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Rząd i kartele. 


Otrzymujemy następujące uwagi: 

Ministerstwo przemysłu i handlu zażądało 
rozwiązania kartelu cementowego. Sąd karte- 
decyzję rządu zatwierdził. wchodzi 
my w ocenę motywów tego wyrok e będzie- 
my badać, czy dany kartel byl pożyteczny lub 
szkodliw Wyrok sądu kartelowego bierzemy 
tylko za punkt wyjścia dla zdania sobie spra- 
wy z tendencji polityki rządu w stosunku d> 
zagadnienia kartelizacji. 

Wyrok sądu kartelowego: będzie powszech- 
nie zrozumiąny w Polsce jako dowód, ż 
kartele zwalcza. Cóż im zarzuca? Dwa zarzu- 
ty wysuwają się niewątpliwie na czoło zagad- 
nienia. Pierw artele ut 
wne ceny. Dn że kartel, właśnie przez 
swą politykę s cen i kontyngentowa- 
nia produkcej wia eliminację q 
aiębiorstw nuje je przy 
kasztem iębiorstw 
szych, „zdr 
koszta produk 
niejszych, a pośrednio i całe społeczeńs 

Zacznijmy od drugiego zarzutu. 


nością założeniom klasycznej ekonomii, z 
rą oczywiście nie zamierzamy, wzorem pi 
" przesiąkniętych mentalnością socjalstycz ną i 
etatystyczną, zerwać, nie chcemy się jej wy- 
pierać. Ale... bo jest jedno wielkie ale. Założe- 
niem całej klasycznej, liberalnej teorji ekono- 
mji jest stałość pieniądza. Tymczasem wartość 
naszego pieniądza, podobmie jak wartość każ- 
dego pieniądza, opartego na złocie, nie jest sta- 
lą, ale jest od czterech lat zwyżkującą. Sita 
kupna pieniądza wzrasta, wzrasta obciążenie 
przedsiębiorstw. (długi, amortyzacja, ciężar Po- 
datków i opłat), ceny spadają. Przy zmiennej 
wartości pieniądza — wszystko jedno, czy war: 
1ość jego maleje, czy wzrasta — cala gospodari 
ka jest i musi być chorą, W ezasie inflacji do- 
skonale prosperowały niezliczone przedsięb 
stwa, które, gdy tyłko pieniądz został ustabili 
zowany. pękły, jak bańki, mydlane, okazały 
się zupelnie: niezdolne do życia. W czasie de- 
fiacji jest caly szereg przedsiębiorstw „cho 
rych mierentownycię Które w razie przywró- 
“cenia stałości pieniądza — stałości jego we- 
wnętrznej siły kupna, okazałyby się niezwlo- 
cznie „zdrowemi*, „konkurenzfahig”. Tak jest 
nietylko w Polsce, iak jest w całym świecie. 
» Przecie w Ameryce, w przeddzień wstrzyma- 
z nia deflacji przez Roosevelta, wszystkim kole- 

jom grozilo bankructwo, „receivership Kar- 

tel — może być też tylko pewną, nieuniknioną 

formą. która. pozwała przedsiębiorstwom prze- 
U trzymać, przetrwać okres deflacji, bo przecie 


łe 


Walka o odsztywnienie życia gospodarczego 
nie może się ograniczyć do wałki ze sztywne- 
mi cenami telów. 'W skład kalkulacji ko- 
tów produkcji — i to każdej produkcji, prze- 
mysłowej, rolnej, zemieślniczej nawet 
wchodzi jeden bardzo wa: element sztyw- 
ny, par excellence sztywny — to są koszty, 
o których decyduje państwo. Są niemi podat- 
ki, ubezpieczenia, rozmaite opłaty, ceny wy- 
vabów monopolowych i pr: iębiorstw pañ- 
stwowych, ta v: Wobec ogromnego przecią- 
podatkowego naszego kraju (mówimy 
ach sensu la włączając w to 

i t p.), proporcja ywnych, 
nych bezpośrednio od państwa, jest nie- 
a. Skoro rząd walczy, o od- 
gospodarczego — to niechże 
, niech sam prowadzi po- 


tu © pc 
opłat 
zale 


dajo dobry przył 


ltykę € 
konjumktur; 

Ta polity 
dowych* obejmuje 
nie ipodatkow 


tycznych „ cen, 


do 


dopasowanych 


nych well 
ównież podatki. 
powinno być zmniej 


to znaczy budżet powinien być w dalszym. cią- 
gu obniżony. F oby przede- 
szystkiem © obniżenie cen wyrobów aa 
wych, pi ystkiem soli, <zapalek 
1iu; te bowiem konsump- 


cję tych art, Í a zwłaszcza rząd powi- | 
nienby obr swóje taryfy, w ipiezwszym | 
rzędzie kolejowe, następnie pocztowe, telegra- 
ficzne i inne, Czemżeż bowiem są koleje w 
Polśce, jeśli nie największym kartelem? Ob- 
niżając wydatnie i niezwłocznie swoje 
dając dobry przykład w wela cznianiu cen, 
w amtycypow zad miałby 


i znacznie bardziej azasadnic mógłby na 
nie wywierać nacisk w zasadniczo słusznym 
kierunku odsztywułania cen. 


Lwów 21 październik 
(PAT) W sabotę okolo godziny 11 zgi 
na audjencją do konsula sow iego ja 
sobnik, który po 15-minutowen oczekiwaniu 
wezw ostał z poczekalni do poxoju, w któ- 
rym urzęduje naczelnik kacelarji konsulatu, 
Aleksander Majlow. Petema wprowadził ku- 
rjer konsulatu. 


Zamordowanie Majiowa. 


W: momencie, gdy Majiow zapytywał osob- 
nika o powód żądania audjencji u konsula, 
ten wyjął rewciwer i dał do Majłowa dwa 
strzały, zabijając go na miejscu. Na odgłos 
strzałów z sąsiedniego pokoju wybiegł drugi 
funkcjonarjusz konsulatu Iwan Dżugaj, do 
którego zamachowiec również strzelił, raniąc 
go w obie ręce. Rany Dżugaja są stosunkowo 
lekkie, tak, że opatrzony przez lekarza. pozo- 
stajeron w leczeniu demowen! 


Trzeci strzał. 


Na odzłos strzałów z hallu nadbiegł odźwier- 
ny Gabrjel Mandzij, do którego zamachowiec 
również strzelił, nie trafiając jedna 
tomiast zbila szybę. Mandzij podnić 
chroniąc się jednocześnie do piwnic; 


Sensacje w kołach politycznych wywolała 


wiadom: 


Terrorysta ruski dokonał zamachu na konsula sowieckiego. 


Pan Witos na Morawach? 


Wicekonsul wzywa pomocy policji. 

Bawiący w tym czasie na górze w swym ga- 
binecie wicekonsul sowiecki otworzył okno i 
wezwał pomocy pi go ra ulicy żbę po- 
sterunkowego pol państwowej, który je: 
nak nie mógł dostać się do budynku, ponieważ 
drzwi były od, wewnątrz zamknięte, a okna 
na parterze są zakratowane. * 


Rozbrojenie sprawcy zamachu. 
Zaalarmowana jednocześnie policja przyby- 
la na miejsce i wówczas na wezwanie konsula 
wszedł przez okno L piętra aspirant molicji 
Bartuzeł wespół z posterunkowym Trzemnal- 
skim, którzy następnie zeszli do hallu i roz- 
brolli zamachowca okrzykiem: „policja, ręce 
do góry”. Zamachowiec podniósł! ręce, oddal 
broń. podając, że jest członkiem OUN, a zama- 

chu dokonał z rczkazu tej organizacji, 
Bezpośrednio po wypadku odwiezioro spra- 
wee do wydziału śledczego, gdzie rozpoczęto 
przesłuchiwanie. Narmejscu wypadku zjawił 
się starosta grodzki Dr Klimow i delegat u- 
wzędu wojewódzkiego Wagner, którzy wyrazili 
konsulowi ubolewanie z powodu tragicznego 
zajścia, poczem przybyli również zawiadomie- 
adkn przedstawiciele prokuratury i 


swoich czeskich przyjaciół. 


Przedstawiciele aj 
daią się do Moskwy «elem omów 
mi. sowieckiem czegółów. polsko-sowiec- 

konwencji, lotniczej. Władze sowieckie 


Iskich władz 1 


Rok XxX. 


odnoszą się do tego projektu przychylnie 
wobec czego kwestja uruchomienia 1 tot- 
niczej Warszawa—Moskwa zrealizowana zo- 
stałaby w niedlugim czasie. 


w ZSSR. — zadowolenie. 

Moskwa 21 pa nika. 
PAT) Omawiając pisma prezydenta Stanów 
jednoczonych Roosevelta i Kalinina ,„Izwie- 
stja* podkreślają, że wymiana tych pism po- 
witana będzie uczuciem giębokiego zadówo= 

7 pliczną obu kra- 
tkich tych, któ- 
owani w utrzy- 


Na ponurem: tle obecnego stanu stosunków 
międzynarodowych pismo, które Roosevelt wy- 
słał do Kalinina stanowi fakt prawdziwie ra- 
dosny. Żywe zainteresowanie, okazane (przez 
Amer ańńów wobec ZSRR. wynik: faktu, że 
przekonanie © istnieniu nader przychylnych 
warunków jaknajszerezej wspólpracy między 
obu krajami w najrozmaitszych dziedzinach 
rozpowszechnia się coraz więcej. W Ameryce 
dobrze jest znane stanow 7 
u R. w kwesljach intere: 

to daje podstawę do 1 
dziane w Wa: 


niemania, 
ngtonie rokowania nii 


w duchu wzajemnego zrozumienia i dojprowa- 
dzą do pomyślnych rezultatów. Pri 
wierzyć — kończy dziennik — 
oficjalnego kontaktu będzie 

kiem ku zbliżeniu między dwoma. 


/| kotwiek komentarz, 


„Wrażenie z powodu zbliżenia amerykańsko-sowieckiego 


życzliwie przez wszystkich prawdziwych przy= 
jaciół pokoju. 


w Ameryce jako wydarzenie wielkiej 
doniosłości. 
Waszyngton 21 paźdz. 
(Tel. wł.) Kola polityczne potwierdzają. wia- 
domość o podjęciu przez prezydenta Rooseve|- 
ta inicjatywy w sprawie uznania Rosji sowiec- 
kiej przez Stany Zjednoczone i nawiązania 
stosunków dyplomatycznych między obydwo- 
ma państwami. Krok prezydenta wywołał w 
amerykańskich kołach politycznych wielkie 
wrażenie i uważany jest za wydarzenie posia- 
dające doniosłe znaczenie w historji świata. 


w Anglji — jako krok antyjapoński. 


Lcndyn 21 października. 

(PAT) Pr angielska rejestrując fakt roz- 
poczęcia rokowań sowiecko-amerykańskich ii 
podając tekst listów wymienionych pomiędzy” 
Rooseveltem a prezesem CKW. ZSSR. Kalini- 
nem, powstrzymuje się całkowicie od jakich- 
Milczenie to jest bardzo 
znamienne, nie ulega bowiem wątpliwości, że 
w angielskich kotach politycznych krok pre- 
zydenta Roosevelta oceniany jest wśród mia- 
rodajnych polityków jako posunięcie antyja- 

skie i z tego względu zajęcie stanowiska 
opinję publiczna jest nielatwe 
żnego zastanowienia się. 


Obywatel niemiecki mar więc 12 I 
odpowiedzieć na następujące pytanie: 


topada 


pochwalasz politykę twego rządu i 
gotów oświadczyć 'i uroczyści: 


e 


w formie dotychczasowych: pytań plebiscyto- 
wych niemieckich, a obecnego polega na tem, 
że obywatel pytany jest „per Du”. Dotychczas 
rząd zwracał się do niego „per Sie“. Ten fami- 
lIjarniejszy stosunek sierżanta do rekruta przy- 
pominają: ot, tłórnaczony jest przez auto- 


Adolf Hitler a 


ś|nają tracić cierpliwo: 


częli strajki podatkowe, przepędzanie egzeku- 
tworów, którzy pierwsi zaczęli podkopywać o% 
dolu rządy koalicji weimarskiej. Dziś zaczy- 

ż trzykrotnie trzeba 
w chłopskich 


byle przeprowadzać 
„SA“ tych okolic. więto żniwa” nie poszła 
tam, w pólnocnych Niemczech, wieś uchyliła 
się od tej formy manifestacji prorzydowej. 
Socjaliści i komuniści niemieccy notują z 
zadowoleniem te objawy. Zainteresowanie nie- 
legalnego marxizmu wsią jest coraz żywsze — 
jeszcze. jeden, nieprzewidziany skutek hitlery- 
zmu. W sferach socjalistycznych nie przecenia 


nikt nie myśli twierdzić, że spadek cen, wzrost 
wartości pieniądza, czyli kryzys jest stanem 
normalnym, który będzie trwal wiecznie. Za- 
“pewne dużo wolimy, by życie i zdolność TOZA 
wojowa przedsiębiorstw były chronione pienią- 
| dzem o stałej wartości, jak kartelem. Ale tru- 


agencji telegraficznej „Express™; ra jego min. Fricka koniecznością postawienia 
pytania „w formie, któraby byla jaknajdalsza 
od wszelkiej oficjalnej niemczyzny i biurokra- 


tycznego słownictw: 


Zarząd Stronnictwa Ludowego 
podana za praskiemi „Lidove Nowiny* jakoby sprawozdawca nasz zwrócił się z prośbą © 
poseł Witos z gronem swoich najbliższych informację, bdmówił wszelkich wyjaśnień w 
przyjaciół zamierzał przenieść swoją działal- tej sprawie tłumacząc, że o pobycie posła Wi- 
mość polityczną do Pragi. (Poseł Witos bawi tosa w Czechosłowacji dowiedział się jedynie 
podobno obecnie na Morawach. u jednego ze z prasy. ` i | 


do którego 


się i jej znaczenia. Niemniej twierdzi się, że 
bez neutralności, niema mowy © jakichkol- 
wiek próbach obalenia hitleryzmu, Obalić mu- 
si miasto — ale nie potrafi obalić, jeżeli wieś 
się przeciwstawi. 


Ale i treść plebiscytarnego pytania stanowi 


dno: zmienna wartość pieniądza — to jest za- 
Aruta gleba, która musi radzić wszelakiego vo- 
- dzaju jadowite grzyby: w razie spadku war- 
tości pieniądza (inflacji) ucieczkę od pienią- 
dza, spekulację, grynderkę; w razie wzrostu 
_ (deflacji) tezauryzację, zastój, — plajty i kar- 
tele. Kartel — to jest zabezpieczenie przedsię- 
iebiorstw mniej silnych przed bankructwem. 
Przy stałym pieniądzu — takie zabezpiecze- 
nie jest niepotrzebne i szkodliwe, bo normal- 
nie bankrutuje tylko ten, kto źle gospodarował, 
kto na to zaslużył, Ale w warunkach deflacji, 
w warunkach kryzysu może zbankrutować i 
tem, kto normalnie gospodarował dolze, kto 
| na bankructwo nie zasłużył. Czyż taki przed- 
siębiorca nie ma więc prawa do pewnej ochro- 
ny, i, skoro mu państwo jej nie daje w postaci 
s stalej wartości pieniądza, czy kabtel jako śro- 
sy dek wyjątkowy obrony nie powinien być osą- 
- dzony łagodniej, niż w warunkach  normal- 
y ED- BŁ d 
a ARONA SDE póki trwa, zwyżka wartości 
pieniądza, póki trwa deflacja, kartele wyda- 
ją się nam bardziej usprawiedliwione, niż w 
razie przywrócenia z powrotem, stalej wew- 
| nętrznej siły kupna naszej waluty. 5 
A teraz zarzut drugi: ża kartela bronią 
nych cen. 
'Rzgd, rozwiązując kantel cementowy, dal 
| niewątpliwie wyraz przekonaniu, że „jest zwo- 
lennikiem elastyczności cen, że dąży do od- 
-— satywnienia życia. gospodarczego. Ten postu- 
= jest nam z pewnością niezmiernie sympa- 
__ tyczny. Harm ja on z naszym świato- 
ASEE Poslanei dndywidualistycznym i liberalnym. 
_ (chodzi mam tutaj o poglądy ekonomiczne), 
SĘ naszą miechęcią — a możemy nawet użyć 
| wyrażenia: awersję — do etatyzmu, inter- 
-5 1 v regulowania pa życia go- 
spodarczego przez państwo, do „planowości , 
Której przykłady —. przedewszystkiem naj- 
| kompletniejszy przykład sowiecki — jak do- 
tod mało nam trafiają do przekonania. Sądzi 
ny, że kartele, przy bardziej elastycznej poli- 
e cen, potrafią jednak, może nawet i le- 


dh ' 5 


© glić naciskieni, 


| Prace rzadu nad uporzątkowaniem prawodawst aa, 


WUchwalone onegdaj (przez Radę ministrów 
projekty rozporządzeń Prezydenta Rzplitej o 
kodeksie handlowym, (prawie o zobowiąza- 
niach i o spółkach z ogr. odpow. mają duże 
znaczenie z punktu widzenia unifikacji nonm. 
prawnych. Nowy kodeks o zobowiązaniach, 
który wejdzie w życie ź dniem 1 lipca 1934 r. 
znajduje się na najwyższym poziomie z po- 
śród. wszystkich tego rodzaju kodeksów enro- 
pejskich. Unifikuje on normy prawne w tym 
dziale prawa cywilnego "na terenie całej Pol- 
ski. Kodeks handlowy: będzie uzupełnieniem 
kodeksu o zobowiązaniach. Część druga ko- 
deksu handlowego obecnie znajduje się) w o 
pracowaniu i zawierać będzie prawo morskie, 
nad którem pracuje jeszcze komisja kodyfi- 
kacyjna. 


-Biskup wojsk polskich na aud eneji u Papieża, 


(Z Citta del Vaticano doncszą, że wczoraj 
ma dłuższej serdecznością nacechowanej aù- 
djencji prywatnej Ojciec św. przyjął J. E, ks. 
Józefa Gawlinę, biskupa W. iP, który przed- 
stawił papieżowi sprawozdanie ze stanu 
duszpasterstwa w armji polskiej.. Sprawozda- 
nia Ojciec św. wysłuchał z wielkiem zaintere- 
sowaniem poczem udzielił błogosławieństwa 
całej armji polskiej a kapełanom wojskowym 
w szczególności. 'Wręczająć następnie ks. bi- 
skupowi złoty medal dla upamiętnienia jubi- 
|leuszu, Ojciec św. polecił wręczyć go osobiście 
Marszałkowi Piłsudskiemu wraz z błogosła- 
wieństweni i serdecznemi pozdrowieniami. 
Dla matki ks. biskupa Gawliny Ojciće św. o- 
fiarował bogaty różaniec. 


Reforma uposażeń urzędniców pańslewych. 

Prace nad projektem zmiany podstaw obli- 
czeniowych uposażeń urzędników i funkcjo- 
narjuszy państwowych dobiegly końca. Jak 
się dowiadujemy w dniach najbliższych uka- 
że się dekret. Prezydenta Rzpliiej wprowadza- 
jący reformę w uposażeniach urzędników. 
Zmiany, te będą polegały, przedewszystkiem 
na zmniejszeniu ilości stopni służbowych z 
14 do 12. Jednocześnie nastąpi znormalizowa- 
nie wszystkich płac wedhig jednego szczebla 
t zw. obecnie szczebla „b* tj. urzędnika żona- 
tego z 1 dzieckiem. Suma globalna uposaże- 
nia urzędnika nie Uleghie wskutek reformy 
zmianie. Przeciwnie zmiany tes mają na celu 


powiększenie uposażenia urzędników, którzy 
wykonują samodzielne prace a to drogą Wpro- 
wadzenia dodatków funkcyjnych. Normy do- 
datku funkcyjnego ustalono następująco: 
dla naczelników wydziałów do 250 zł. mie- 
sięcznie, starostów do 200 zł, kierowników 
oddziałów i zastępców starostów do 100, refe- 
jrendarzy 25, najmniejszy zaś dodatek wyno-| 
sić będzie 15 zł. miesięcznie. Naturalnie, że 
i wyżsi urzędnicy od naczelników w górę bę- 
dą pobierali dodatki funkcyjne. Zmiany po- 
wyższe wprowadzone mają być w życie z 
dniem 1 lutego 1934 roki. 


Minister Papće w Warszawie. 


Komisarz generainy, Rzplit w Gdańsku 
min. Papće przybył zoraj w sprawach służ- 
ibowych do Warszawy. W stolicy min. Papee 
zabawi 2 dni 3 


Andezej Strug nie chee wejść da Akedenji L leralury, 


Wedlug pogłosek Andrzej Strug odmówił 
przyjęcia godności człoziką Polskiej Akademji 
Literatury. 


(Międzylzbowa komisja do spraw obrotów 
towarowych z zagrauicą, 


Dnia 20 bm. cdbyło się w Izbie przemysłowo 
handiowej w Warszawie posiedzenie międzyiz- 
bowej komisji do spraw obroji towarowego z 
zagranicą. Na posiedzeniu tem ustalono zasa- 
dy praktycznego wykonania programu ekspotr- 
towego związku izb przemysłowo-handlowych 
oraz dokonano podzialu prac między poszcze- 
gólne Izby. 


Pułk. Filipowicz urzęduje. 


Wbrew pogłoskom pulk. Filipowicz, -szef 
departamentu lotnictwa cywilnego w mini- 
sterstwia komunikacji, pozcstaje na swojem 
stanówisku i objął po rekonwalescencji urzę- 
dowanie, pinsi 


munikacja lotnicza Warszawa—Moskwe. 


W związku z projektem uruchomienia linji 
lotniczej z Warszawy do Moskwy wczoraj © 
godz. 2 po pol. z lotniska mokotowskiego wy- 
startował 3-motorowy Fokker z dyrektorem 
P. L. P. „Lot majorem Makowskim 
Filipowiczem narazie do Lidy, 
przy pomyślnych warunkach atmosferycznych 
ok. 11 wyruszy w dalszą drogę do Moskwy- 


konstytucyjne novum. Lud niema decydować 
nad jakąś konkretną kwestją, niema — jak 
oczekiwano — zatwierdzić jedynie decyzji rzą- 
du Rzeszy co do wystąpienia z Ligi Narodów 
Ma on -zatwierd: cą politykę rządu hitle- 
rowskiego. wszystko co się dzieje od ośmiu 
miesięcy w Niemczech i wszystko to, co jest 
jescze zapowiedziane, Pytanie w swej ogólni- 
kowości dotąd w dziejach niespotykane. Na- 
wet Napoleon III, gdy stawia, w r. 
pytania narodowi francuskiemu, był ściślejszy: 
dał pewne zasadnicze tezy przyszłej konstytu- 
cjii Lud miał odpowiedzieć, czy chce konsiy- 
tucji opartej na tych zasadach. Adolf Hitler 
nie poddaje pod glosowanie żadnych zasad. — 
Żąda, by Lud wyraził zaufanie do osób, które 
rządzą. Dyktatorjalny charakter regimu nie- 
mieckiego ujawnia się w tem ujęciu niesły- 
chanie jaskrawo: rząd. który będzie miał za 
sobą potwierdzanie takiego pytania przez Lud 
jest tak hezmiernie, tak bez porównania sil- 
niejszy od jakiegokolwiek parlamentu, iż par- 
lament jest nietylko co do treści, ale i co do 
formy zhyteczny 
Pytanie, które się nasuwa, brzmi jednak: 
„dłaczego Hitler już obecnie prowokuje taki 
plebiscyt. Dlaczego nie czeka na dalsze skut- 
ki „gleichschaltowamia* społeczeństwa”. Wy- 
stąpienie z Ligi Narodów nie wymagało tak 
generalnego pytania, jest ono jedynie dobrym 
pozorem dla wsceadnienia jego postawie- 
nia. TA = 
Istotna przyczyna leżeć może gdzieindziej. 
I oto nasuwa się przypuszczenie, iż Hitloc 
uważa — być może — obecny moment za 
szczytowy moment popularności regimu, = 
Zwolennicy nie czują się jeszcze zawiedzeni. 
Przeciwnicy są jeszcze sterraryzowani. Nie mo- 
tna jednak wykluczać, iż i tu i tam: nastąpią 
zmiany. Że zwolennicy zaczną szemrzeć, przę- 
ciwnicy zaczną podnosić głowę. Zima jest za- 
wsze <iężka dla. rządzących. 4 
Pierwsze objawy tego niezadowolenia nad- 
chodzą z tego terenu, który właśnie zadecydo- 
wał o zwycięstwie. Chłopi Szlezwiku, Olden- 
burga, Meklenburga burzą się. Ci chlopi, któ- 
rym hitleryzm robi} nadzieje na likwidację 
wielkiej własności (a większość gospodarstw 
chłopskich stanowi tam nie wlasność chłopa, 
lecz jet dzierżawiona od właściciela latyfun- 
djum). Ci chłopi, którzy wierzyli, że z ujęciem 
rządów przez Adolfa  Hitlera,. skończy” się 
„Zinsknechischaft” i mieć będzie można bez- 
procentowy kredyt rolniczy ile tylko dusza za- 
pragnie. Ci-chjopi- wreszcie, którzy pierwsi za- 


Nie. należy przeceniać skuteczności tej nie= 
legalnej pracy, jaką prowadzą niemieccy mar- 
xiści, Hitleryzm jest w dzisiejszej sytuacji nie- 
zachwiany i siln. Opozycja, niema jeszcze 
większego znaczenia. Sam fakt jednak, że nie 
udało się jej stłumić, że istnieje, że nawet mo- 
że rośnie, wskazuje, że narazie przynaj- 
umiej — przypływ do grupy rządzącej stanął. 


1852 swej: s c x 


froteż hitleryzm idzie dziś do plebiscytu. Po: 
dobnie jak IM. cesarstwo chce się oprzeć na. 
wyrażonej w tej formie woli ludu, choć pyta- 
nie jakie stawia, zawiera o tyle mniej treści, 
niż pytania Napoleona II. Różnica pytania. 
wyplywa jednak i z różnicy sytuacji. Napo- 
leon III był w istocie rzeczy demokrata, Hitler 
i szereg jego przyjaciół, nimi nie są. Napoleon 
IM, odwołując się do Ludu, miał za sobą au- 
reolę wielkiego swego poprzednika, Hitler jest 
człowiekiem bez przodków. Napoleon był tym, 
który Francji zrewolucjonizowanej, zagrożo- 
nej socjalizmem, zapewnił spokojny rozwój, 
mial za sobą trzy lata powodzenia i pomyśl- 
ności, Hitler ma za sobą ośm miesięcy niepo- 
wodzeń zewnętrznych, terroru na wewnątrz, 
wielkich, z pewnością. rzetelnych i imponują- 
cych wysiłków na polu wewnętrzno-palitycz- 
nem (unifikacji Kzeszy) i- gospodarczem . 
(zmniejszenie bezrobocia), ale rezultaty tych 
wysiłków są w istocie mniejsze-niż mówić się 
zdają cyfry — a nadzieje ludności były bez po- 
równania większe. Dlatego. też być może hitle- 
ryzm przystępuje obecnie do próby ustrojowej, 
plebiscytarnej stabilizacji dyktatury. Dziś wy- 
gra — nietylko dlatego, że. przeciwnicy są 
skrępowani. W; 


ygra dlatego, że ma rzeczywiś- 
cie za sobą większość społeczeństwa niemiec 
kiego. Ale stabilizacja utrojowa nie jest sta- 
bilizacją polityczną, Dlatego też systemy, któ- 
te z stabilizacją ustrojową zwlekają, czekając 


| aż jej zasady wejdą w krew i kości Społeczeń- 


stwa, aż dokona sią stabilizacja polityczna — 
dlatego te systemy wybrały drogę trudniejszą 
niż hitleryzm, bardziej odpowiedzialną, mniej 
dającą miejsca manifestacjom woli- Ludu — 
ala drogę realniejszą, dającą trwalsze rezul- 
taty. a 2 Y 


Czas odzówić prenumeratę 
na miesiąc listopad. _ 


Wi 


NIEDZIELA 22 PAŹDZIERNIKA 1933. 


a i placze w chuvilicł 
za% wodałszym ciązn 
i spokoju 


Największe w Polsce, nagrodzone najwyższemi nagrodami 
szkółki (356-1-5) 


„LEMSZCZYZNA -SZCZEKARKÓW" 
polecają zdrowe i šilie drzewka owocowe, drzewa alejowe, rośliny 
 żywopłotowe, piękne róże, bzy i byliny. 

Główne Biuro Sprzedaży: Warszawa, ul. Bodnena 2. Tel. 219-89, 


Ceny niskie! = EE |!!! Cenniki wysyła się na żądanie!!! 


ZE LWOWA. 


— Zjazd stardstów. 
wódzkimt we Lwowie 
rostów z terenu 
przewodnie 


Wezóraj w dzie 
odbyła się ko 
wojewodztwa lwowskiego. 
p. wojewody -Belin 


ści p. wicewojewody 


woje 


wania b. pósla Liszczyńskiego i jego wspólnik 
Horowitza, wmieszanych w aferę oszukań 
stąpiły dalsze aresztowania. W godzinach rannych 
poli =sztowale dalszego Współw ela bro- 
wart „Parter bezalkoholowy Semena Tarnowsk 
zamieszkałego przy ul. Kościelne 

odstewiła go do dyspozycji 


go gled- 


w 4 


adwarcie 


czy Wlrychów z osiedlem w Bebicuch. 
lek, 26 im. o 1230 po pol. nastąpi. 
Targówek, przewidziane jest 


nie linji do 


CZWAT: 
uji-na 
uruchom 
Długość nowo zbudowanych 1i- 


zego, 
— Zamknięcie gościńca w Dzikowie, W woje- 
wództwie Iwowskiem. w- powiecie: tarnobrzeskim, 
pa trakcie państwowymi Ni 10.2 Ibrzezia (pod 
Sandomierzem, do Tarnobrzega zostaje 


KRONIKA. 


zwi 


poczen 
Bielan 


22 października: Wsirzytia- 


ŚW. Kosxluli. Wschód{nij wynosi ok. 10 km kacja pojazdów mechanicznych od M 
wschód księżyca 1028] — 3 RY AR I 31 października br. z powod przebudowy od- 
GWI 3 e A ? Policy i Szwedzi w róku 1863. Z inicjatywy] va drogi w Dzikowie około 10 km od. Nadbr: 
Zachod TRE amona Sway Towarzystwa Polsko-Szwedzkiego :w Warszawie] zia), Objazd odbywać się. neśże drogą okólną ad 
slońca chód 1618, wschód księży | odbędzie się w dniu WAym b. m, odczyt sekreta-| Nadbrzezia przez Zbydniów, „Rozwadów, Przyszów, 
zachód 18.46. cza Gieinezo TAR SwA ko Polskiego Ww SOK nów, Majdan Kolbuszówski. Chnietów. Mie: 
OGÓLNA bonia n OEG pa ie: oli 4 Szwaja EEAS ge wota 
5 i kowie 4 rozu 
X w roku 186%, Odczyt odhędzie się-w auli uniwer-|, A, 94 do Km 112 drogi 
— Powrót prezesa Dra Wróblewskiego. Wczoraj | uiy wajozawskieo, ESKA R ER 
veto, powrócił do Warszawy z Gdańska prezes ai f TE j ; 
S z der — Odczyt p. t. „Kartele wobec prawa“, Zigad- 
Bónku Polskiego Dr Wróblewski, ktory rew en ES EW NS N dziale” Z POZNANIA. 
wal. —, jak. dokosiliśmy.-— „prezydenta gdańskiego |nosci karteli, jest obecnie w w stopniu e komiśarycznego prezydenta 


w Gnieźnie. W 1 odbyło. 


zai zys 


istracie mG 
i wp: wadzenie. 
rycznego Dr E 
> speejaln 


banku emisyjnego D 
zes Wróblewski w 
Banku Akceptacyjne: X 

— Fundusz szkolnictwa polskiego zagranicą. W 
dniu 29 b. m. odbędzie się w gmachu senatu pod 
przewodnictwem marszałka Raczkiewicza zebranie 


Schafera. Tegoż dnia pre- 
udział w posiedzeniu Rady 


aktualne wobec 
korzystania jej prz 
dlu w stosunku do 


wydania ustawy kartelowej i- Wy- 

p. minist: lu i han. 
kartelu cementowe; Oświe 
inte- 
r dy: 


że 


WĄ U 


owany przez woje 
wszystkich , raul 
podpisali protokół 
magistrat 


życie 
wy, poświęcony 


teniu tej tik bardzo 
r 


£08po: 
będ 


Sujay 


aj sp k 
porem 


raw kz pranie | skusyjny w dniu 24 b, m. w Stow. Przedstawiciel Bale Magiek, zebial isie 
komijetu: r imeisza Szkolnictwa: FoDkieKo Zagra | azdiowyśii, nn którym adw Br SAUVEN kidaku|n Toran zahisnowni Gdónków AINES] SISAS 
| na którem omówione będą wyniki zbiórki na prezes Stow. Dziennik spodanczych, wygłosi] czych. 
szkolnialwo | polskie: zaerani oraz U | referat na temat: „Kartele wobec prawa”. M ZA. 
Z DK orki na] __ wystawa w Kasie Chorych. Związek Kas Cho- Z POMOR 
anie za + 1933 zł07| pech w War hu Kasy Chorych, przy], — Zlkwidowanie strajku w Gdyni. Trwający od 


pp. SL le i or kilku dni strajk robotników budowkinych w Gdy- 


ul. Wolskiej organizował wystawę prze 


nizacjęszbiórki wir. 1 Az A RK, ni. który wybuchł na tle ekonomicznem, zostal 
w isa i Ri A nastąpiło w sobotę] diia 18 Bm. wećzorem zlikwidowany. Na konfe: 
hi A JAA 21 b. m, Wystawa je do dnia 1 listo- 7 które odhyla się w Inspektoracie pi 


h, banków, ku- 


Gagi naukowych y 
0, oraz komitetów woje- 


wat, przemyslu, 


okół oddając rezst 
SO ch stawek 

E Wczoraj w 
robotnicze podjęły normalna pra 
Uniewinnienie Lewandowskiego. 
czlonek kandy rozbójniczej Schielkego i Klary 
Sk, kiórz ji i polskich czasów 
wisi. na szul "Toruniu, Czeslaw Leian- 
dawski zo: al dopiero później mjęty_i stala przed 
trybunałóm karnym sąd okr dzo. w Toruniu, 


SMej rano 
specjaliści, będą udzie. 
m. Celem w jest 
Rasy Chorych 0 niebez- 
nych i groźnych ich 


codzień 01 godz 
kaz 


pada i będzie czynia 
do $-ej wieczorem. l 
lać wyjaśnień zwied 
uświudomienie członków 
pieczeństwie chorób wene 
nastepstwach. Ze względów dydaktycznych wyzna 
czone są oddzielne godziny zwiedzania wystawy 
dla mężęzyzm | dla kobiet. Wstęp, hezpłmy. 


= Wstrzymanie przesyłek lotniczych do niektó- 
rych krajów. Poczynając od 1 listopada aż do 28 
lutego, roku przysziego sumolaty polskich linij Jot 
nie będą krążyły nę szlakach Buka- 
—essmoniki, orz Warszawa Wilno 


Ryga "Tallin. W związku z tem nastupi brak pos] __ wznowienie odczytów poniedziałkowych w| W dnin_| września br odbyła, się rożprawwa, a wyż 
laczeń powietrznych z niektóremi krajami, wobec|zwiazku oficerów rezerwy. W poniedzialek. 23 bm] niku którei Lewandowski zasadzony został na 10 
częgo ol dnia 1 listopada b. r. aż do odwotan TY Gi, Et lat wiezienia. Na podstawie dochodzeń i przewodu 
5 ii o yna now AKOTAN ziótez w Z. 0, R. odbędzie się otwarcie zimowego cyklu 25 snd przyżał wówczas ża istalone, ża Lež 
zdj j ji a stów _panicdzialkawyci. Cykt tych odezytów ŻĘ z fwpłyti, silował. popsłnić 
cash do, Muni, Buienrfi, Cypru. Estonji, Fine] zaj uguruje odczyt. gen.  Wieniawy-Dluzoszewe| zabójstwo” Od. wyroku tezd Lewandowski założy! 
landji, Grecji, Jugoslawii, Łotwy, Krety, Węgier] kiego, który wyglcszony zestanie o godz, 20 w lo>|-eficję i ra ponownej rozprawie, dn. 1 bm. sąd 
Turcji, Szwecji i Netwegji, kalu © "PAŁ TC apelacyiny po- rozpatrzeniu: całoksz! awy, 

alu Ż. 0. R. przy uł, Wierzbowej 11 $! Sinón <5] 

— Inspekcja powiatowych urzędów rozjemcżych. I uchylii Wyrok pierwszej instancji i oskarżonewa 

IE dla braku dostatecznych dowodów winy uwolnił 
Minister rolnictwa Nakoniecznikolf udal się wczo Wyś Í ko z gi Pw 
nij” na luspiekeję; powiatowych urzędów rozjem yśogi Konne. Z ŁODZI. 
Gzych w Mińsku ti ywieckini. Siellese h, Sakalo; Nasi faworyci na dzicń 22 bm.: — katóstrola kolejówā. Na szlaku ka Wa 
wiej V s W podróży p. ministrowi towa 1) Fidos, Akwaforta la=Herby pod stacją kolejowa Kw wskutek 
rzyszy naczelny T ktor centralnego biura tinan-| 2) Czikita, Terror, Atesias złego. rasiaw eia zwrotnicy wykoleily, się, cztery 
sowdrolnig y iagi Rys T, ie luir wagony pociągu towarowego. zdążającega w stro- 

— Niewe: oj hin iad, Dowiadujeniy się, że rek AE MEEI CIE EUAN pór rę nę Herb. Wykcjejcne wagony Spadiy z iisip | i 

zesny wywiad. Dowiadujeniy, się sec]. 4) Nagroda 10.000721 in. W. Leśmiewskiego dla] jezjy rozbiciu. Wypadku z ludźmi nie bylo Przy 
tor politechniki warszawskiej. prof, Warchalowski |2 fi su dyst, 10 m: Estonja, Frydland. tyje: nózoowie: trehniczne „pEłążnęłatąc" kole 
udzielił upońńnienia  piezesowi. liratniej Pomocy|| 5) X, grodą 20644 z] „Borowa: alia 2 1 dyst: TAMWA tak. że. przerwy w micherskolejowym na tej Ni- 
studentów poliechniki warszawskiej 2a udzielenie Tin: z nji:nie bylo. iże polleykie prowadzą dochydze 
wywinddi f w SOWIE STRORAY CJ Hazard, Mak, nie w kierunki Kstulea kto. ponosi wi 

ywiadi prasowe z zgody 1 wiedzy rektora | uj pidja, A REWA APA KI PARER A AUE 


lak wiadomo ra zasadzie rozporządzenia o Stowa-| z) Nagroda 204000 zd A. hr W ielopolsk — Zuchwały napad w Zduńskiej Woli. G 
niach akadeniickiech wszelkie w 31 ist dyst 3000 m: Firley, Kasbek, Lincoln. | Spóldzielcz Banku Przemysłowego PETE 
a unickiej Srania En Wali, Lips: idący z teczką petin weksli 
stowat «deznickieh na t X) Fapvisio. Frajer, Dola IL. + mE Kościuszki: zast napadnięty pizez dwóch nię- 


magają kanuto danego stowarzyszenia 
Natomiast wystąpionia na zew 
Dyé komunikiwane toklarowi. 

— Harcerz polski wyrusza yachtem przez ocean. 
W. najbliższy cząsie wyrusz z Gdyni 
vwhcie harcerz Wiesław Olsza-Wilczyński z Ware 
6 ua swoim yachcie p 
wes Arlans 


znanych ma osałmików. którzy powaliwszy £o na 
ziemię. zabrał weksle na ogólna, sume około 200 
tysiecy złotych. Zawarmowana natychmiast poli- 
cja, WszcZę 


qtrz uczelni winny 


sop aria 


scowa. 


Kró nika zamiejs 


— Atak lotniczo-gazowy na Wilno. W Wilnie od- 
byty się wczoraj zk biernej obrany lotni; 
czej miasta Faiówied u tygodni. Po: 
czarek ćwiczeń obw aelym gwiz 
deus w 
ny kościelne, Mc anentalnie ańice miasta Wilna opu- 
siaszały Iudnoż 
ly z ulic miasta autobusy. 
jazdy. Chwilę potem uk 


KRONIKA KRAKOWSKA. 
AL i Mal 


przeprowadzeniu śledztwa. 
gotowuje «kt-oskarzenia, pr 
lekarze sądowi prof. Dr Olbryct 
opracowują bardzo obszerne 

odnoszące 
Parere obejmuje równ! 


zost 
'agnera druelm, 


powodzeniem h ) 
który przebył 


Atlantyk. 
—- Wygrane na loterji W trzecini dniu ciągnie 


ród! miasta e 
ami 


nia. loterji 10000 7} wygrał Nr 45.733, 100.056; 5.000] piordowanych bl, p. kadra samolotów, zasjpiując miasto petar 
zb TALOS, (295%. Jako. przewodniczący funzować | imitufacemi bomby lot ce oraz pociskami % ga- 
Daa będzie wicepi Dr piński, A2 ja- [7 s kich cuticach iyplacach 
z ko wotunci — sędziowie Dr Pilarski i Dr Stuhr; c dymnych. Ma uli- 
MIEJSKA. |sgdziani pasowymi heda De Horski i Dr Kraus. strat obywatelska 


= sic nowych linij tramwajowych: Dziś| Rozprawa. która potrwa trzy dni, odbędzie się w] która, zajela wyznaczone posterunki, dalej patros 
4 z X » 0.|przyszdym ty uiu. Dotąd niewiadomo, ktory u-] le wojskowe, policji państwowej. straży ż 
o gódz. 11 przed południem nastapi uroczyste o- | igocac podejmie się obrony zbrodniczej bary: Mie Czerwonego K ysev. w niaskach 


twarcie owej linji tmonwajawej ^ które pola- ro: 


trwały 


lisz jest silnie zdenerwowany i rozstrojony. iantejwiecej 


| 


— Śpiewajcie jeszcze! — proponuje i rozglą- Tak, tak. zahawmy się w „lisa“ . 
wokół, jak gdyby zmierzch i krajobraz) Grontidzą - lę na Tace, zabawa teraz W „pel 
pragnęła zespolić w pieśni. I uścisnąwsz y ręce|nym toku. A ogien zosiaje calkiem sam, a plos 
jprzeważnej części obecnych, obydwie siostry | mienie i błękitny dym odzwierciadlają się naj 
stanęly. obok, by spiewać z tamtymi. dole w jeziorze. 

iat jest piękny! — Marcin Skau znowu „W pewnej odległości na skraju I 
daje takt, Ogień płonie. młode twarze stają Się młody człowiek, widzi, jak tamci 


JOHAN BOJER. 


Nowa ojczyzna. 
f Przekład autoryzowany. 
2 7 J 90o 


(Ciąg dalszy). wieku umysły tak łatwo uwznioślają, stoją dal. 
— Mùsimy je przywitać piosenką — propo- w plekitinym zmierzchu wiosennym, pączki |. Bez celu wędruje przez las, musi się uspo- 
nuje Marcin Skau i wysuwa się, by dawać takt. drzew rozchylają się, żólte krainy obłoków pło-|koić. Trudne jest nietylko to i tamto, nie. Wyz 
Prawie wszyscy obecni uczęszczali do szkoły mą na zachodniem niebie, wszystko razem —|!gląda tak, jakgdyby ystkie drogi były dla) 
i uc yli się śpiewu, a cóż przyjemmniejszego jedną pieśnią. Własne ich sny i wspomnienia | niego zamknięte, i oto chodzi i chodzi. ma nie- 
mog! robić w taki wieczór? Ustawili się splatają się z tem wszystkiem. Znowu są ra-| wiele ponad Awudziestkę, ale zdaje mu Się, 
półkolem i niebawem wieloglosowym. chórem zem. jutro się rozłączą. kied: 
rozbrzmiewa pieśń „Cieszmy się życiem za rozłąki, ani spotkania, wszystko będzie pieśnią. | dy. Wtedy chciano mu pomóc do ukończenia 
miodu“. W łodzi na jeziorze odkładają wiosla.' Anna pochyla głowę. ma rzęsy takie długie, Seminar iim naqczycielskiego, ale odmów: 
Harmonika milknie, Dziewczęta słuchają śpie- gdy w myśli widzi inży niera Bustada, który | nie chcial porzucić matki i Kvidalu. A gdyby 
wh. Po $kończeniu pieśni, wydają okrzyki ra- z nią zerwał dlatego, że podobali się jej iśkfe | lak nąprawdę przeniósj się do miiasta i został 
dości. Młodzi ludzie na skale odpowiadają tak- inni chłopcy — czy też widzi siebie jako przy- | majstrem stolarskim, imożeby się Helena 280- 
Samo. Teraz łódź dobija do brzegu. . „_ /szłą właściejelkę dworu. w sąsiedniej parafji, | dziła, jeśli jeszcze będzie. wolna... ale matkaj: 
Gi: na skale spoglądają wy zekująco. Pierw- gdzie tyle wyprawiała z chłopcami, że miusia-|i Kvidalt.. Miałby się im sprzeniewierzyć — 
pośród. zieleni wylania się Anna. Gian: ia wrócić do domu, lub może patrzy w tej|nie, nigdy! To w nim tkwi jak własna krew 
nówłósa, owalna twarz zlotawo-smagła, pod chwili na brodatego olbrzyma Pera Fólla, któ-|i ciało. Tak, ale co z Heleną? Czy chce ją utr 
szerokiemi brwiami oczy takie wielkie i bly- ry nie daje je spokoju, gdy ona poprostu drwi |cić? Jak dlugo, sądzisz. będzie czekać na e 
szeżące, Na ciemnej sukience bronz ZO pasek z niego? Niełatwo to mieć zawsze ten sam | bie? Na to odpowiedzieć nie może. Dzisiejsze- 
skórzańy ze srebrną klamrą, 'a w ręku trzyma gust, niby harmonika i skrzypce i śpiew cał-| go wieczora może tylko chodzić i chodzić i sta- 

harmonike. 'kiem z.sobą zgodne, i o tem także śpiewa w tej rać się nie „my; leć. 
— Tylu was tutaj — mówi. — Zobaczyłyśmy chwili. "Ale w taki wieczór wiosenny, serce rozplo- 
ogieh i przyszła nam chęć przypłynięcia. Helena wysyła spojrzenie daleko ku zachod-| mienia się- podwójnie, wszystkie te otwierają 
A w pewnej odległości za nią idzie Bergita, niemu niebu, jakby ukazywała się jej tam jej, će się pączki, drozd, błękitny zmierzch. tu nf 
dopiero siedmmastoletnia. Zaręczyła się już o- własna przyszłość, niebo jest złote i naroczie | północy jeszcze ciemniejszy, zapach rośniecia 
wego lafa, kiedy przygotowywała. się do kon- jak się to ułoży? Przed każdym z nich majaczy ;dolatujący od łąk, och, musi chodzić, chodzić. 
firmacji i zerwała gdy z konfiimacją "poszlo to i owo podczas śpiewu. Świat jest jednak|Nad błękiiną _ wyży ną wznosi się baśnipwa 

piękny — śpiewają. kraina barwnych oblo! 
„Gdy wreszcie miłkną, przez, chwilę panuje i równiny Z ze złota 


jej dobrze. Jest dróbniejsza od siostry, jaśnie. x /, są tam rzeki i góry 

sza, ale Warz ma itak delikaliią, lekko za! i szafiru, ba, gdybyż is 
cisza. jedna z dziewcząt poprawia włosy pod niał kraj, gdzie możnaby się uwolnić 

białą chusteczką, ws: 


żowioną, a spojrzenie takie szczere i żądne tań- trochę 
ca, Zielona sukienka przybrana czerwonym yscy muszą niejako ódet- od tego wszystkiego, co tu człowieka przytła- 
kolnierzem, przy pasku srebrny fańcuszek od chnąć, zanim wrócą do powszednio: ' cza. Ruszył w stronę jeziora i chodzi wzilluż 
Zabawiny się teraz w 
na, pragnąc przywrócić dobry nastrój. 


*rgarka, w ręce trzyma, galązkę brzozową, — powiada Au- wybrzeża, gdy, wzrok jego pada na nilodeeo 
kióżą ‘powiewa ‘ku tamtym na górze. człowieka, siedzącego na kamieliu i Zapa- 


ferencja Sta- 


— Ad „Porteru bezalkoholowego". Po areszto- 


zebrał się 


stkódia syren w mieste i -biciene w uzwos 


się same Spiewem. Glosy takie przejęte, w tym; ale wie, że on tam nie należy. To Morien Kvi- H 


nie będzie już e dużo lat uplynęło od czasu kiedy byl m10- 


w inieśc U dorastającej OSR się Tamo szklite 
podobny alarak neczkę mitralnej „Franciszka-Jó- 
Aiye. przy zefa“ | przy użyci RA jej zczące dz 


nie na krew 
u dziewc 


tenejo w c 
kieji 


ach z powodu pogdszenia wsz I naprawa” 


i chłopców 


funkcji 
daje 


ladka 
zbawienny 


Wystawa w Muzeum Narodowem. 


Sport i wychowanie fizyczne. 


Urządząna stzmaniem To stwa mhon 
Mizetim Naródowęgo w Mrakówie > okazji wejście do ligi otoczone jest ia 
cia istnier orów, wystawa cieszy się znaczną | pną tajen śwszczajniósjedh 
frekwencji fk dotąd lo wystawę bardzó | hzqzte Polonja OWatszawij ż Mo 
wielu: zamiejscowych. historyków | (Wilno). GEEWA, 
1 znawców oraz i : RENE 
wych. Dowodem olbrzymiego zainte! Pięściarze polscy z Łodzi watczyji wi Brnie (CSR) 


przeciw Aa eN reprezentacji 
niei 
Holandja Luksemburg 6:3. 


i uzyskali wynik 


fakt 1 p. Marszałkowa Pilsudska 
gnito wystawę wraz z córkami w 


W 


Luksembu: 


bytu w Krakowie, oprowadzana po M 


, odbył zawody. piłkarskie poludniowa Holan- 
zpdyiś prot Kopere? Wystawa podobala si N WSE kie E A Ayna 
szałkowej. która wyraziła wielkie zadowolenie | sy Rio 2% zę 
L.tadość z powoda realizacji budowy nowego |A Narty 'gia_azieci W. Warszawie zawiązańo: Spe 
gmachu: a i 5 
g 2 cjalny kamitef rozdaw « (i 4 8 
| Dyrekcja Muzeum urządziła niezwykle umiejęte | con celem uro twzdawnietwa, nart. biednym dzie 
DZE AAAA n umożliwienia im umawiania tego Spo 
n okolicznościowy pokaz, Który fu: midja godna, jakunjgoretszego. poparcia 
dny jest zwiedzenins bowiem nie udży “natiko: | | ząstosyw ieta g 
wym. materjategn20iGrówW, 4 dla tO poza. stojić 
w; urniej dzieje 
interesujący. Nit też dziwi 3% i joj Un. Że bm. 
Himnit edza wyslawe, 


Poświęcenie gmachu techn. zakt. naukowyel w Katowicach 
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Niska sensacja 


„Kurjerze 


Katowice ika. 


uro- 


pdzdzier 
) odbyła. 


Czyteny w Polskim": 


one Są gorączkowe zabiegi w sprawie u- | CZ, eehmi- 
chy konfisk w stosunku, dc pewnej ksi ezn w Katowicach 
ki. opisującej di szczegóły „procesu. który |7_pnóczystoś Keos M 
przez: serek: miesięcy ISAI w imie o Uróczystoś SARA 
| publiczna, Rzpliej Ignacy M p. premjer Jędrzeje- 
atdziej siara się o uchylenie tej konfiskaty | Wiez, pp. ministrowie przemysłu i liandłu Dr 
piesza wa upor- | Zarzycki, komunikacji: inż. Butkiewicz, woje- 
książki ule dest bowier i 

a 4 ES, AE woda śląski Dr Grażyński, wicewojewoda Dr 
ESERIES EIN, TÓWNOC: Saloni, marszałek sejmu ślyskieg« A 
śnie dym pisarzem i Lu biskup Adamski. dowódca 0, K, gen. Kuczyń- 
; i, dowódca dywizji gen. Z przedstaw 

nuż, Zaremby | ciele władz państwowych. san orządów 
ine przez p. Belmonta: | sfer przemysłowych i t. d. Wzdliuź ulic. które- 


mi przejeżdżał Pan Prezydent ustawiły się 
szpalery młodzieży szkolnej i harcerzy. Przed 
wejściem do gmachu ustawila komipanja 
honorowa P. W, uczniów śląskich zakładów 
naukowych. W chwili przyjazdu Pana Prezy- 
denta. Rzplitój, na którego oczekiwali zebrani 
przedstawiciele władz państwowych 1 kościel- 


0 sprzeniewierzenie na szkodę skarbu 
pan'twa 


jnym w Krakowie, 
wodnietwem: wieeprezeste Dra Potempy. 
va apelacyjna przeciw 

nikowi wydzięłu 


pod 
100: 
Adamowi Rudeckie- 

samorządowego w 


Jawi Majdakowi o sprzeniewierzenie | nych, orkiestra policyjna odegrała hymn pani- 

kwot ba sz pie Skari pa stwa, Ru- stwowy. U wejścią yg si A ści 

aa dg w oda ans ji |etnowy: A wajkcia. do-guich (powilal gości 

gowy w za sprzeniewierzenie kwoty |" ARE , Państwowych inż, Bopdie 
GWA00 z1 i ey Majdakowi do spr nowiez. Aktu poświęcenia dokonał ks. biskup 


niewierzenia kw Adamski, po 
30,000 Zł grzyw 
przez 1 lat, M 


060 A wymi 


Y 45.000 21 


14 7 lat 
praw 
jdakywi zaś ża. sprzeni 
karg (i lat więzienii 

ię praw obywatejskielu p 


wię; 


A zem przemówienie wygłosił wo- 
jewoda- Grażyński, podkreślając wielkie zna- 
czenie, jakie dla szkolnictwa zawodowego nic- 
tylka dla Śląska, ale i w calej Polsce będą mia- 
ły Sląskie Techniczne Zaklady Naukowe, Pan 
wojewoda. przedstawi! Panu Prezydentowi u- 
chwalę rady wojewódzkiej, z dnia 20 b. m. 
uwracając się z jwośbą 0 zezwolenie na na- 
zwanie: zaklasiu jego Imieniem. Przemówienie 


grzyw 
eż 10 


łat, Osk. Rudecki Wyrok co do winy przyjął, ape 

kary, 

do winy, 
wie 


lując tylko o ohniżenie 
ddwc e tak co 
prowadzonej. rozy! 
oskarżanych zatwie 
mu 2.7 na_6 lat, 


i$ Majdak zgłosił 
jakoteż i „ Po prze 
apelacyjny winę obu 


ny j 
zniżyą, Rudeckie- 
pozbawieni praw 


obywatelskich pi zwalniając go od|swe zakończył pan wojewoda okrzykiem na 
gr NY AT į eik n H , Aey kn cześć Rzplitej i Pana /Prezydenta Mościckiego. 
i dada, praw obywatelskich OG ści Pat 5 Madzię: 
10:na. 5-lul 3 26 ód ray YI (OOEETE Po suroczystości Pau , Prezydent W tówatze- 
Rudeckiezo broni) adw. Dr Kulpa, Majdaka zaś | SPWie p premjera I minisuów zwiedził bibljo- 


adw, Dr Aschenbrenner. tekę i gabinety naukowe zakładu oprowadza- 


ny pr dyr. Bogdanowicza 


LEKARSKA 
KOSMETYKA 
INDYWIDUALNA : 


do jasnych wozów 
do Sama, losów 
i rumiankowy do 
pojaśnienia blond 
losów. 


W KAŻDEJ TOREBCH 


"ZNAJDUJE 1D* i >; 


Ter az- Wi vstaj 


Ta hrodą, t tak, istotnie, Per Fôll. Ale on pizecteż!. 
z doliny — czemu iu siedzi? No tak, doinyśla] 
ta z Ramsoya  przypłyną tu, “lat; to (cz cz0 raz, s n jego synowie, 
ak ustawicznie okrąża Annę: %pstarzejemy i któregoś dnia umrzemy, ale 
— Ach, to ty! ZA — nigdy. Nie, ale w Ameryce dostaniesz 
— Dobry wieczór! — pozdrawia tamten. et maałów ziemi zadarmo. "Tam niema. 
Tak, tak, ty także błąkasz się o zniróku. 
Morten nie mógł spotkać nikogo lepszego. 
Zaprzyjaźnili się jeszcze w szkole uzupełnia- 
jącej. a wario bylo widzieć ię potężną brodę 
nad pultem. Per zapamiętał tak szybko wszyst- 
kich królów i wojny calego świata. Daty 
tkwHy jak przygwożdżone w tej jego wielkiej 
głowie, poża tem sfał się filozofem. Na wie- 
$ usyjnych stał z głową przechylo- 
nial, jakje jest właściwie pi ona 
czenie człowieka na świecie, później abono- 
„wał RANIĆ: emu us i üważal, że Pañ] 
, odkąd isthieje taki Björn- 


różnie klasowych, ani podatków, ani: służby 
wojskowej, i wolno ci wierzyć w co chcesz, bo 
niema tam Ko ścioła państwowego. A fu? Ba, 
w, 


sam przecie w jak to jes 
mie jest panem i bogaczem. 

Morten zaprotestował: 
zamierzaleś zdziałać w parafji? 
przecież mówiłeś o iem. 

i— Tak, to prawda. Zdziatać co; 
mają glos tylko bogaci i urzędnicy. Prawo glo- 
sowania dla. wszystkich, należyty podzial dóbr 
ziemskich — no.fak. Kiedyś wierzyłem, że zdo- 
lam coś osiągnąć, Ale kiedy? Jak daleko móż. 
na-zajść? A w Ameryce wszystko to zaprowa- 
dzone jest od dawna. I biegnie spojrzeniem 
ku barwnemu sttopowi obłoków na zachodzie. 
Oczywista, Ameryka jest krajem, gdzie wszyst- 
kie jegó marzenia czekają na niego, już rurze- 
zywistnione. Pojedzie tam. 

Morten. jedź ii ty. 

"Ale Morten potrząsnął głową, Mial teraz in- 
ny plan: Postanawił tu KŻ wsi założyć pra- 
cówni. stelarską, przy wyko- 
tywać piękne nieble-w s DU staronorweskim, 
może: z czasem rozwinie się to w wielką: wy- 
„| iwórnię, która będzie otrzymywać zamówie- 
nja z daleka iz blis Chce zarabiać, must 
mieć pieniądze. Potrzeba mu pieniędzy, "by 
dźwignąć Kvidal. 


jeśli czlowiek 


1 s często 


Nie, tu 


„ Teraz podchodzą do siebie i przechadzają się 
obaj wzdłuż wybrzeża. Ale A odwraca się r: 
po raz i patrzy poza siebie. To samo się z nim. 
dzieje, co z tobą, myśli Morten. Włóczy się, tw 
DEE celu i udręcza się, Pragnie rozrywać rany 
li „doprowadzić je do wewnętrznego krwawie- 
nia. Taki Goliat i tak całkowicie bezsilny wo- 
bec kabiety. 

— Czy byléś też dzi w kościele? 
i znów się odwraca. 

Tak, Morien był w kościele. 

— I co powiesz © tym Amerykanih 

— Och, to mnie wcale nie obchod 
roboty w kraju. 


— pyta Per 


dość 


Próbowali zawrócić, ale skończyło się na ~= Nigdy- nie dostaniesz na to pieniędzy. 
tem. że obaj usiedli i: dużych” kamieniach Morien, powiadam ch 2 nisdepoiesrmniczego: 
; Ham RE „0 patr NIĆ NA Bo nikt w parafji nie przyjdzie ci z pomocą. 


Potem Per zaczy ia *opow iadać Morieńow 


— A to wszystko, co 


Cam) 


= 


PRZEGLĄD T 


KAZIMIERZ CZACHOWSKI. 


Zasługi, przywileje i obowiązki. 


Teatr miejski imienia Juljusza Słowackiego 
w Krakowie jest teatrem w Polsce najwięcej 
uprzywilejowanym i najlepiej zasłużonym. 
Przywileje te oczywiście natury moralnej, a 
zasługi narówni o znaczeniu artystycznem jak 
narodowem. Zwłaszcza czasy dyrekcji Pawli- 


pięknych tradycyj, dokładnie zdając sobie 
sprawę nietylko z przejętych po poprzednikach 
sług i przywilejów, ale i z ciążących na tea- 


tize krakowskim obowiązków. 

progowskazami obowiązków są przedewszy- 
stkiem trzy nazwiska twórców dramatu pol- 
skiego: Słowacki, Fredro i Wyspiański. Odpo- 
wiednio do czasów dzisiejszych dobrane dzieła 
tych twórców winny się stać podwaliną żelaz- 
ńego repertuaru sceny krakowskiej, Zadanie 
stworzenia, utrzymania i roz enia takiego 
stalego, repertuaru mistrzów dramatu polskie- 
go jest teraz bardzo ułatwione przy szezęśliwię 
pomyślanym a wzorowo prowadzonym progra- 
mie przedstawień porannych dla młodzieży 
szkolnej. Choćby dlatego, wbrew podnoszonym 
tu i ówdzie głosom, teatr miejski z zadania 
ago mie powinien rezygnować „ani pri 
go jakiejkolwiek innej organizacji tea- 
tralnej. 

Że Slowackim jest teatr krakowski związa- 
ny najściślej sw oją nazwą, luszniej upraw= 
nioną przez to, że na scenie tego teatru naj- 
pierw wystawiano utwory iz niej 
wszystkiem szerzył się kult wielkiego twórcy 
polskiego dramatu romantycznego. 

Zanim przeszedł pod imię Słowackiego, teatr 
„krakowski slużył sztuce polskiej pod wezwa- 
niem Fredry. Pamiątką tego kultu wielkiego 
twórcy koniedji narodowej stojący przed tea- 
trem pomnik. 

Wyspiański główne swe dziela: tworzył, ma- 
Jąc pi ed oczami scenę krakowską, -ze sceną 
tą najbliżej współpracował i unieśmiertelni! ja 
w swoich utworach. Nadto lączność najbliższa 
większości dramatów pierwszego świadomego 
iwórcy teatru narodowego z terenem krakow- 
skim jest naturalną przyczyną, że teatr kra- 
kowski ma wyjątkowy przywilej, aby stać si! 
głównym ośrodkiem kultu Wy: piań : 
Stąd też na scenie krakowskiej ciąży obowią- 
zek zachowania i przekazania następnym po- 
koleniom vych jeszcze tradycyj insceniza- 
cyjnych twórcy „Wesela“: Teátr krakowski, 
nie zaniedbując Słowackiego ani Fredry, nie 
tracąc z pamięci Korzeniowskiego, Blizińskie- 
1a, Kisietewskiego: Ritlnera"i innych” wybit= 
nych twórców dramatu polskiego, z których 


ROMAN DYBOSKI. 


Garść wspomnień. 


1906 przeżyłem w londyńskim 


Na wiosnę r. kin 
chwile prawdziwie 


teatrze „His: Majesty's” a 
podniosłe, gdy sławia aktorka Dame Ellen 
Terry obchodziła swe złote gody ze sceną. Po 
odegraniu „Wesołych kobiet, widsorskich™ i 
złożeniu znakomitej artystce hołdu na” scenie 
całe audytorjum wypełnionego szczelnie tea 
tru samorzutnie podriosło się z miejsc i ująw- 
szy się starym zwyczajem za ręce, odśpiewało 
wielki angielski (a raczej szkocki) hymn przy- 
jaźni, pieśń „Auld Lang Syne* („Dawno, daw- 
no temu*) Roberta Burnsa. 

Tosamo poczucie serdecznej wspólnoty, ĉo 
wtedy tysiącom obcych sobie ludzi kazało po- 
łączyć dlonie w bratnim uścisku, w dniu 21-g0 
października b, r łączyć będzie przedstawi- 
cieli tych pokoleń Krakowian, których naj- 
droższe i najglębsze wrażenia teatralne koja- 
rzą się z budynkiem Zawiejskiego na Placu 
Św. Ducha. Czterdziestolecie samego budynku 
mogłoby się wydać faktem obojętnym samo 
w sobie; a jednak ileż widzeń odrazu zaludnia 
wiiętrze gmachu teatralnego dla każdego, któ- 
rego wspomnienia na calą tę czterdziestkę się 
rozciągają! Pomiędzy - portretami naszych 
wielkich aktorów i aktorek, rozwieszonemi po 


przede- |: 


1 


Be r SO dA E LA ERAR 


baczniejszą uwagę należałoby skupić na Za- 
j najlepszej naszej mistrzyni tajemnic 
cenicznej, jednak dle że jest kra- 
kowskim, winien stać się przedewszystkiem, 
z ducha i treści, teatrem Wyspiańskiego. 

Nazwisko Wyspiańskiego określa rówież sto- 
sunek teatru do nowego repertuaru polskiego. 


nie może się cof 
śmielszemi eksperymentami w poszu 
nowych dróg polskiego dramatu i teat 
7 Wyspiańskiego jest ie majpoważ. 
obawiać no- 
razie nie poj- 
mowało chłodnym rozumem, byle miały piętno 
talentu, co zawsze da się wyczuć. Śmiałym nie- 
raz nowatorenmi teatru jest przecież Rostwo- 
rowski, największy nasz współczesiiy twórca 
dramatyczny, również najbliżej związany z 
Krakowem a w pełni zasługujęcy na wydat- 
niejszą, niż dotąd, uwagę. Projektowane przez 
dyrektora Osterwę odrębne studjo teatralno- 
literackie pr scenie krakowskiej otwier: 
nadto widoki dla prób pozornie najr 
tu na my: 
wszystkiem teatr Stan. Ign. Witkiewic 
Z tak wyznaczonych obowiązków, wyni 
cych w poważnej mierze z warunków  histo- 
rycznych i terenowych, tem więc naturalniej 
a zatem i istotniej w ch, kształtuje 
p linja rozwojowa teatru krakowskiego, a je- 
go przyszło leży wy nie od wyraźnego 
i wolnego ad szkodliwych kompromisów pro- 
gramu. Dobre zrozumienie wyjątkowych za 
dań teatru miejskiego mają jego obecni ster 

y, zarówno dyrektor Osterwa, -. sam wielki 
ta dramatyczny, jak i prof. Bolesław Po- 
chmarski, kierownik literacki o naprawdę ży- 
wej inicjatywie. Wy c pelne zaufanie do 
ich artystycznej pracy organizacyjnej, na pod- 
stawie doświadczeń ubiegłego sezonu oczeki: 
wać wolno, że poprowadzą oni teatrkrakowski 
w kierunku tak już mocno ugruntowanym te- 
go teatru ługami i przywilejami. Że uda 
się im szczęśliwie pokonywać trudności i omi- 
jać rafy na drodze realnej pracy w służbie 


„| polskiej sztuki. Że zwłaszcza w doliorze reper- 


tuaru obcego, od którego jednak odgraniczać 
się nie wolno, będą się rządzić wskazaniami 
najwybredniejszemi, bacząc choćhy i na to, iż 
skoro istnienie teatru musi być oparte na pod- 
stawie materjalnej z subwencji grosza publicz- 
nego, nie przystoi używać tego grosza na błahę 
rozrywkę. Słowem, że teatr krakowski będzie 
zawsze i tylko przybytkiem sztuki. 


krużgankach teatru, snują się cienie tych 
samych ludzi w iunych strojach i postawach 
i tyle, tyle cieniów innych, co odeszli na iune 
sceny lub już odeszli ze sceny tego świata. 

Mogę się pochlubić, że raz przynajmniej 
jeszcze byłem w teatrze starym ma Placu 
Szczepahskim, gdy jako mały chłopak pod: 
opieką matki piełgrzymowalem do Krakowa 
i widziałem tam „Kościuszkę pod Raciawica- 
mi“ z prawdziwemi końmi, hukiem armat, fa- 
jerwerkiem płonącego domu w scenie rzezi 
kozubowskiej, z Solskim nieżrównanie tańczą- 
cym kozaka i równie niezrównaną ś. p. Pau- 
liną Wojnowską, radującą się z wymownym 
gestem, że „pana Nicefora armata nie rozer- 
wała na dwoje!*. 

Niemniej się chlubię  niezatartem wspom- 
nieniem o tem, że zanim jeszcze poznałem 
teatr krakowski w nowym budynku, teatr ten 
w postaci doborowego zespolu sant przybył 
do nas, do mojego rodzinnego Cieszyna, by 
nam na otwarcie naszego  kresowego Domu 
Narodowego zagrać „Śluby Panieńskie”. — 
W roli Anieli Ordon-Sośnowska, którą nieba- 
wem miałem ujrzeć jako promieniejącą urodą 
Pannę Młodą w „Weselu“, w roli Gucia zwin- 


EATRALNY 


uy i uro 
strzyńsk 
z. majdźwi 
słyszałem na 


polskiej — miał nieba- 
wem przemówić do muje w kl mej inter- 
pretacji roli Gospodarza w „Weselu“ i na 
sze pozostać mi w uszach. 

Potem już idą rzeczy wielkie, należące do 
wspólnych wspomnień całej tej naszej rzes 
co dziś razem z budynkiem teatralnym czte 
dziestolecie wlasnego ształcenia *teatra|- 
a obsada „We- 
yie artystyczne, 
cie duchowe 


ale przejmujące do 


w dziejach osobistych każdego Polaka, co 
w owe lata był młodym i był w Krakowie. 
Potem dalsze / premjer 


wstr: 


ające jak gromy, jaśniejące jak bly- 
ziadach* -w jego acji 
tym samym Mielewskim, tak 
przerażająco i przenikliwie aktualne, a w wol- 
nej Polsce w swej wiecznej aktualności tak 
świetnie na nowo nam ukazaiie najpie 


szawianka” z on 
iego, „Lelewel“ jak. galerja żywych porwetów 
dziejowych, „Noc Listopadowa“ z niezapom- 
nianą wizją amfiteatru w Łazienkach, 
twa* z Adwentowiczem, s“ z Wys 
ką, wreszcie „Legjońn* v i 
czem Solskiego, ten „Legjon”, którego 
przedwojenna i 
jysockiej) 


dwie 
powojenna, (w in- 
dały tyle materjału do 
nietylko nad zmianami w tech- 


rskiej, ale nad zmianami w posin- 
wkolenia wobec dziedzictwa prze- 
hiorowej. 
poza Wyspiańskim wiele- wspaniałych 
cyj, wiele potężnych przedstawień! 
ie ten nieskalany rycerz pocz 
jako Kordjan, jako Fantazy, jako sha- 
spearowski  Obćron;  Kotarbiń: 


po Rejencie'w „Zemście*, 
giczny Hor 
uym Stańczyku jako niemi 
w „Kauście”, jako Shylock 
w „Kupcu Weneckim*; Siemaszkowa jako 
młynarka w „Zaczarowanem Kole“; Solsk 
jakby wcielenie wdzięku i poezji komedji: s. 
kespearowskiej, jako Wiola w „Wieczorze 
Trzech Króli“, jako Beatrycze w „Wiele hala- 
su o nic“, jako Rozalinda w „Jak się wam po- 
doba“, — a fponadto niemniej pelna. poezji ja- 
kọ egzaltowana Idalja w „Niepoprawnych*; 
pełna finezji i subtelności w sztukach nowo- 
czesnych, jak „Wachlarz lady Windermere" 
Oskara Wilde lub  „Pigmaljon* Beraarda 
Shaw, a pełna koturnowego dostojeństwa tra- 
gicznego jako infanta w „Cydzie”; Wysocka 
po przejmującej prostocie swych ról ibsenow- 
skich potężna jako Balłaityna, jako Roza We- 
neda, jako lady Macbeth, a najpotężniejsza 
bodaj jako Kassandra Kochanowskiego; Kla- 
syczny komik Bończa, smutny jak wszyscy 
wielcy humoryści; Mielewski w samym nie- 
mał przededniu wojny, w setną rocznicę El- 
stery, jakby jako zwiastun nowego bohater- 
stwa, w roli księcia Józefa... 

"Tłoczą się cienie, jako owe homeryckie w 
„Odyssei“ w podziemiu do gorącej krwi ofiar- 
nej. A za tym długim korowodem przedwo- 
jennych, których kilka tu zaledwie wywoła- 
łem po imieniu, ciągnie się niemniej długi 
szereg powojennych, wieższych jeszcze w 
swych żywych barwach dnia wczorajszego. 
Tych już i wyliczać chyba nie potrzeha; po- 
wróćmy raczej raz jeszcze do lat odleglejszych, 
by wspomnieć osobno, wiele to chwil uroczy- 
stych już nie ściśle teatralnej i dramatycznej 
natury w tych właśnie murach się przeżyło. 
Z tej to sceny wszakże do mnie jako do imlo- 
dego studenta qmzemrawiał o wielkości na- 
szych Trzech Wieszczów Stanisław Tarnow= 
ski; z niej Tarnowskiemu znowuż za pół wie- 
ku służby dla ojczyzny i nauki hoidował Ta- 
rasiewicz rzymskiem słowem Horacego: „Exe- 
gi monumentum“; z tej sceny Kazimierz Mo- 
rawski, zagajając przedstawienia Akademic- 
kiego Koła Miłośników Dramatu Klasycznego, 
płomiennie nam prawił o Antygonie jako wzo- 
rze czci dla świętej przeszłości i dla drogich 
zmarłych; z niej słowem Skargi na tle żywe- 
go obrazu wedlug Matejki grzmiał Solski; 
z niej wreszcie, w wielkim zaiste dla kultury 


jako głęboko dra- 
Kamiński po filozoficz- 
madı 


/ Mefisto 


; | TADEUSZ KUDLIŃSKI. 
korzy, w poszakiwaniu.. era. 
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Teatr krakowski wszedł wyrażnie w fazę 
wspólpracy z krakowskimi autorami drama- 
— aycznymi: W ostatiim sezonie przeszli przez 
scenę w”Krakowie: 'PawlikowskazJasnorzew= 
ska, Saniozwanićc, Wiśniowski i Bunsz. w o 
becnym” sezonie wchodzą na afisz ma rażie 
Braun + Kruczkowski, może i Rostworowski. 

Wiadomo, że „Egipska pszenica” Pawlikow- 
skiej osiągnęła najlepsze powodzenie z pośród 
ystkich granych sztuk. Dowodzi to, że au- 
torka umiała być dosyć współczesną, a zara- 
zem dostępną dla wymagań dzisiejszej pu- 
plicznośći. Świadczy to o bystrej intuicji Pan 
Jikowskiej, gdyż dzisiejsza publiczność teatral- 
na (zarówno jak i krytyka) jest bardzo silnie 
zróżnicowana, powiedziałbym nawet  rozka- 
pryszona, tak że utrafienie w ogólny smak, 
wvzbudzenie powszechnego zainteresowania 
jest doprawdy sukcesem nielada. Moment to 
"nie bez głębszego żnaczenia i następstw. Pa- 
nuje bowiem jeszcze — bądź co bądź — w tea- 
trze świadomość ryzyk a, przy wystawianiu 
- wvspólczesnego repertuaru polskiego. Kosnio- 
- polityczny, prąd wśród zawodowych dostaw- 
ców, sztuk, panujący zdawien dawna — spra- 


wil, żo do tego najprostszego hasła: „polski 
teatr dla polskich autorów* — odnosi się pu- 
bliczność z nieufnością, sprawiającą daleko 
idącą powściągliwość u kierownictwa. teatru. 
A nowa polska twórczość dramatyczna jest 
niezmiernie obfita. Oczywista — nie można 
powiedzieć, by wśród tej powodzi uiegranych 
i niedrukowanych sztuk byly- duże ilości u- 
tworów wartościowych. Z drugiej strony pro- 
sty rachunek prawdopodobieństwa wskazuje, 
na niepodobieństwo, by z tego tłwnu, nie moż- 
na wyłowić autorów do zapełnienia stosownej 
części repertuaru maszych teatrów. $ 
Przykre doświadczenie dotkręto teatr kra- 
kowski przy wystawieniu sztuk Magdałeny 
Samozwaniec, Bunsza, Wiśniowskiego, które 
mie „zrobiły kasy“ i musiały zejść z repertua- 
ru, 
Samozwaniec, to przecież żywa farsa, pelna 
dowcipu współczesnego i sytuacyj podpatrzo- 
nych bardzo zręcznie. Ale tak to już u nas 
jest, że żąda się więcej od autora swego, niż 
Obcego. Jestem przekonany, że gdyby przyle- 
piono. tej farsie cudzoziemskie 
sukees byłby zapewniony: 
jeszcze gorzej przedstawia się sprawa z 
Bunsza: Koniem parowym. Tutaj znów od- 
straszyło publiczność twarde stanowisko kry- 
tyki, która bez jakiejkolwiek względności, ,za- 
rinęla™ a raczej nawet jak mówiono „zarżnęla 
tępym nożem” tę imieresującą sztukę. Rzecz 
dziwna: krytycy pism warszawskich, którzy 


nazwisko — 


„Panowie nie lubią miłości* Magdaleny | 


„Konia“ oglądali, nie szczędzili autorowi słów 
uznania i zachęty. Czy więc przysłowie: nie 
będziesz prorokiem między swymi — jest tak 
piowzruszalne, że autor polski winien myśleć 
o debiucie zagranicą (świetny przykład Rittne- 
ra) a autor krakowski wystawiać we Wilnie 
czy Poznaniu? nS 

A była to sztuka; którą warto było zaintere- 
sować się: Bunsz pokazał nam bardzo ciek 
wy, oryginalny teatr, w którym najbardziej 
palące zagadnienia , współczesności ukazane 
były w formie marjonetkowych uproszczeń; 
niezmiernie ciekawie wyglądała ta realizacja 
sztuki pół-malarza, a pół-literata. więc czło- 
wieka obdarzonego specjalną zdolnością wi- 
dzenia i kształtowania. Pozatem zagadnienie 
kryzysu, cywilizacji technicznej i organizacji 
przemysłowo-gospodarczej — jest tak żywe i 
bezpośrednio interesuje każdego, że doprawdy 
zdumienie mnie ogarnęło. gdy widziatem, że 
ten strzał poszedł w zupelną. próżnię. 

Znakomity pisarz K. H. Rostworowski pocie- 
szał mnie jednak: „jak go raz dobrze nie 
zerżną, to nic z niego nie będzie. Mówię to 
z własnego doświadczenia“.  Podniosślo mnie 
to znacznie na duchu. Swoją drogą pelen je- 
stem podziwu dla Bunsza, że zupełnie nie zra- 
ża się rygorystycznem potraktowaniem przez 
publiczność i krytykę — i pisze dalej. Nowa 
jego sztuka pt. „50: wprowadza w dzisiejsze 
zmaterjałizówane stosunki — Świętego: Wie- 
rzę mocno, że Bunsz zdobędzie scenę. Byloby 


Kraków - Październik 1933. 


Dodatek do „Czasu“ poświęcony sprawom 
kultury teatralnej. Wychodzi raz na miesiąc. 
Nr. 2. 


graniczni z 
h części $ 
i 


ięgały swem promijenio- 
tiem. I wielkie rzeczy także w latach dal- 
ch, da Bóg, dziać się będą. Niedarmo 
WSZ; włodarzy w nim is ten, to starą 
godność aktora polskiego i sceny polskiej tak 
wysoko znowu podnieść umiał — twórca „Re- 
duty“. 
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NODORSKI 


Współp 


Dziela dramatyczne M 


za, Słowackie- 


go. Krasińskiego, komedje 
Fredr programu 
lektury 

szych klasa Przydałoby s 


ajmniej z po- 
yć mą scenie. 


więc, by uczeń, 
6d tych arcyd 


niektóre pr 
„ mógł zobar: 


Nie czyta się w szkole utworów literackich 
dla żmudnej i drobiazgowej analizy, czy nad- 


i rzeczowego komentarza, 
alcić w uczniu zdolność do 
estetycznych i intelektual- 
ja na życie i rozcze- 


miernie  ścislego 
tylko, by wyks 
głębszych pi 


„enie ibar- 
i efektem wła- 
wej iusceni: i swej bez- 
redniej sugestji oddziaływan uczy teatr 
przeżywać różne szczególne wrażenia i emo- 
cj nie są one wcale podobne do tych, które 
daje pospolita przeciętność dnia. Zwa: 
dziecko, niezależnie od starań domu i 
wychowuje na własną rękę ulica, gazety 
sacyjne i brukowe, krzykliwa reklama, 
tura kryminalna i pornograficzna, mapi 


wę — ek 


parkanach, rozwydrzona atmosfera boisk pil- 
karskich, bezdennie: głupie pi my wilo- 
wisk kinowych, „złe towarzystwo” i tod. Teatr 


) wypadku być jednym z czynni- 
agi. Kilka godzin spędzonych w 
iimosferze* w efektownie urzą- 


możo w ty 
ków prz 


iw 
„eleganckiej 
dzonej sali, na wartościowem artystycznie, po- 


rządnie wystawionem i dobrze gratem wido- 
wisku, powinno w najbardziej nawet opornej 
duszy wywołać jakiś wewnętrzny efekt i ©- 
budzić pewne zamiłowanie do tych mowych 
przeży 

Przytem teatr, podobnie zresztą jak ili- 
teratura, odgrywa swoją rolę także i służbie 
społecznej, jako propagator ważnych ideji i ha- 
seł, jako wolna trybuna roztrząsania różnych 
problemów i zagadnień. Posiada on też cha- 
rakterystyczną wlasność-ożywiania, napelnia- 
nia nową treścią form starych i aktualizowa- 
nia ich, przez przybliżanie do naszej współcze- 
sności. Reasumując, teatr jest ważnym czyn- 
nikiem wychowawczym — wyrabia uczucia 
estetyczne i społeczne, uczy myśleć, patrzeć 
i reagować na piękno, rozwija inteligencję 
i wyobraźnie, rozszerza horyzonty- myślowe, 
jako szkoła ideału. Myś! stworzenia stałego 
teatru szkolnego, który byłby i tani i przystę- 
pny, i wartościowy artystycznie, jest zatem 
ideą ważną i potrzebną. 


5 . 


Mógłby kioś przypuszczać, że zeszłoroczna. 
koncepcja organizacji teatru szkolnego, pod- 
jęta dzięki inicjatywie kierownictwa Teatru 
im, Julju Słowackiego i Kuratorjum O. S 
K. w porozumieniu z Dyrekcjami szkól kra- 
kowskich, natrafi na pewne trudności, a to ze 
względu na obojętność i brak zainteresowania 
u młodzieży, która. wedlug bardzo tozpow- 
szechnionej opinji, interesuje się tylko Krymi- 
nalistyką, sportem i kinem, a w najlepszym 
razie — zdobyczami postępu w zakrerie tech- 
niki i 1alazków, Tymczasem już na pierw- 
szych przedstawieniach szkolnych („Fantazy*, 
„Wesele*) młodzież okazała stanowczo silniej- 
szą i żywszą reakcję, zadowolenie i przejęcie 
się sztuką, niź t. zw. dorosła publiczność na 
uroczystych premjerach. Na szkolnych poran- 
kach, kiedy przestronną salę teatru Słowackie- 
go od foteli po galerję wypełnia ruchliwa masa 
młodzieży obojga płci, zapanowała nader mila 
1 świeża atmosfera entuzjazmu i radości. Każ- 
de słowo, która pada ze sceny znajduje tu ży- 
wy oddźwięk. I na koniedji, i na dramacie. 


| żej. Młodzież p 


raca teatru i szkoły. 


Wiadomo, ile wysiłku musi nieraz nauczyciel 
w to, by w bezwzględnym spokoju u- 
trzymać w klasie czterdziestu rozbrykanych 
urwisów. Tymczasem ostatnio na „Mazepie*, 
w momentach silniejszego napięcia, ośmset 
zgórą młodocianych widzów siedziało w skrzy- 
piących fotelach „z zapartym oddechem*, tak, 
że w: tej „wielkiej ciszy” słychać było... naj- 
lżej: nawet szept suflera. 

Udzial\w tych przedstawieniach jest. dobro- 
wolty, a jednak w z m roku szkolnym kö- 
rzystało z nich mi cznie p Ao 6.000 ucze- 
nie i uczniów średnich, krakowskich. 
W roku bieżącym liczba ta rośnie jeszcze wy- 
ita się już do teatru. 
Pisze chętnie „recenzje“ i sprawozdania z 0- 
glądanych sztuk, dopytuje się o przedstawic- 
nia i domaga się dalszych, Jeżeli gdzie jesz- 
cze się spotykamy niekiedy z niczrozumieniem 
kor jakie daje orgunizacja szkolnego 
tcatru, to tylko w starszem społeczeństwie. 


Zeszioroczny cykl T przedstawień szkolnych 
obejmował szereg sztuk, przedewszystkiem Te- 
periuaru polskiego; był tam Słowackiego „F'an- 
tazy” i „Hor: Wyspiańskiego „Wese- 
lo”, Zabłockiego „Fircyk w zalotach" Fredry: 
„Zemsta“, Bałuckiego „Dom otwarty” i Szeks- 
pira „Wieczór trzech króli“ (z występami Han- 
ki Ordonówny), Wszystkie ie 6zluki grane 
byly przez niezwykle sumiennie pracujący ze- 
spół teatru Słowackiego, pod osobistem kie- 
rownictwem dyrektora Osterwy. do którego 
młodzież odnosi się z sympatją i kultem, 
Poszczególne przedstawienia poprzedzane by- 
ły w teatrze wstępnemi prelekcjami, które 
wyglaszali rofesorowie poloniści szkół kra- 
kowskich. Niezależnie od tego odbywały się 
na lekcjach języka polskiego w szkolach o- 
sobne pogadanki na temat „teatralnych wra- 
żeń” i widzianych sztuk. Oplatu za caly cykl 
wymienionych przedstawień wynosila 5 zł., 
płatnych w miesięcznych ratach po 50 gr. 
W roku bieżącym mowy etap swej pracy Toz- 
począł teatr szkolny wystawieniem „Mazepy” 
Słowackiego z dyrektorem Osterwą w roli ty- 
tułowej. Cykl tegoroczny pomyślany jest w 
ścisłym związku z utworami, nałeżącemi do 
stałej lektury szkolnej. Na dalsze pnzedsta- 
wienia pójdzie „Cyd”* Corneille'a,  „Kowdjan* 
Słowackiego i „Śluby panieńskie” Fredry. 

Instytucja Teatru szkolnego zawdzięcza swój 
pomyślny rozwój przedewszystkiem inicjaty= - 
wie i energji dyrektora Osterwy i kierownic- 
twa literackiego teatru, w osobie posła prof. 
Bolesława Pochmarskiego, oraz organizacyj- 
nej pracy krakowskiego Komitetu nauczyciel- 
skiego z dyr. K. Lewickim na czele. 


` 


(Y) Warto ma iem miejscu. przypotmnieć, że już 
w roku 1893, we wrześniu odbyło się w Krakowie 
zebwamie Towarzystwu nauczycieli szkół wyższych, 
zwołane w celu obrad nad stosunkiem młodzieży 
szkolnej do tentru. Zebra 10 omówił „Czas? 
w parę dni później, podając wywody, jakiemi 
mówcy charakteryzowali dobry wpływ tesiru ua 
ksziallowanie rałodzieży. oruz rezolucję: Ą 

„Walne zgrom, poleca Wydziałowi wnieść w lej 
sprawie memorjuł do Wysokiezo Sejmu z prośbn. 
ażeby zobowiązał obie dy uje tentrów, we tavo- 
wie i w Krakowie, ja dyrókcje teatrów, pro- 
winojonalnych subwencjonowanych przez Wysoki 
Sejm: a) do urządzenia przedstawień dla młodzie- 
ży stosownych w niedziele i święta po południu, 
przeważnie autorów narodowych, b) do udzielania 
ubogim uczniom na te przedstawienia wstępów po 
zmiżonych cenach, na. ręce Dyrekcji szkolnych — 
a to w celu ułatwienia uczniom uboższym korzy- 
stania z wyborowych przedstawień scenicznych. 
oraz zachęcenia ich do uczęszczania na tukie tylko 
sztuki, które mogą w nich wzbudzać szlachetne 
uczucia i moralnie na nich z korzyścią oddzia- 
Tywać". £ 
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absurdem; gdyby utalentowany i bardzo ory- 
ginaloy pisańz zastał tępo utłuczony. 

Rzecz prosta, że powodzenie „Egipskiej Psze- 
podnicca autorkę do dalszych realizacyj. 
Nowe sztuki Pawlikowskiej to „Niebiescy za- 
lotnicy” i „Mrówki“ i „Nagroda literacka”. — 
Jedną z tych sztuk ujrzymy na scenie w bie- 
żącym sezonie. > A 

Nie zdobyła też pybbczności komedja Wi- 
Śniowskiego „Dziesięcioro” — jakkolwiek pel- 
na miłej pogody i humoru o typie właściwym 
rasowej, polskiej komedji. Przechodząc do 
dwu autorów, którzy w tym sezonie zadebiu- 
tują w krakowskim teatyze: Brauna-i Krucz- 
kowskięgo, stwierdzić musimy, że są to dwaj 
pisarze stojący w swej twórczości na pograni- 
czu przeszłości i przyszłości polskiej. W obu 
sztukach: Brauna „Rewolucji” i Kruczkow- 
skigo „Kordjanie i chamie* — mamy do czy- 
nienia ż żywym stosunkiem do przeszłości hi- 
storycznej, a zarazemi z zapytaniem w kierun- 
ku przyszłości. Jakkolwiek autorów tych roz- 
dziela ideowo — niemal przepaść — jednak 
związani są przecież tym wspólńym wysil- 
kiem w zajęciu stanowiska wobec przeszłej i 
przyszłej Polski ©, 

Jeśli idzie © Jerzego Brauna, 10 jest to 
wprawdzie autor zamieszkały obecnie w War- 
szawie. jednak dużym okresem swej twórczo- 
ści zwiążany z Krakowem literackim — a na- 
wet dziś wyraźnie tu grawitujący. Po czasach 
pierwszej imłodości, fdeówo-radykalnie 7o- 


rjentowanych, przeszedł Braun poważne siu- 
ja filozoficzne, by wreszcie w polskiej myśli 
romantycznej znaleźć „odpowiadający mu 
grunt, do współczesnego tworzywa. W redago- 
wanym przez siebie „Zecie” — rozwija od dłuż- 
szego czasu i aktualizuje program romantycz- 
nego mesjanizmu, jako rdzennie polskiej do- 
ktryny filozoficznej i artystycznej. Zwolna po- 
czyna się w stalizować — także ma grun- 
cie krakowskim ten kierunek  neo-tomanty- 
zmu, którego inicjatorem — jak się rzekło, 0- 
rędownikiem i przywódcą jest Brauv. Uwagi 
te powyższe były potrzebne, by wyjaśnić choć- 
by pobieżnie teorję teatru Brauna, teatru t. zw. ` 
„antynomialnego*. Chodzi tu o stworzenie, a 
raczej odrodzenie polskiego teatru, już nie 
tylko przez to, by polscy pisdiże na scenę 
wkroczyli, ale by odszukać istotną, rdzenną 
Torme teatru narodowego, polskiego: Nawią- 
ując do Krasińskiego — w'nim upatruje 
/Braun prekursora tego afitynomialnego teatru, - 
założonego: na tragicznej” antynómji rozumu 
ludzkiego, jako ma istocie walki dwu przeciw- 
stawnych pierwiastków: uczucia i poznania. 


ryka i Pankraceg: z 
nych zasad — jako istota dfi 
niej rozgrywać się w nul 


ści ludzkiej — to dziś 'wabec schyłkow: 


Teatr współczesny we Włoszech. 


Z. Jachimeeki: „Rzut oka na wspólłcze- 
sny teatr włoski“. Kraków 1933. 

Jakże wiele fnożna się dowiedzieć z tej ma- 
łej 36-stronnicowej broszurki. Naprzykład: o 
publiczności gorąco przywiązanej do teatru, 
niesłychanie żywej, reagującej spontanicznie i 
bezapelacyjnie na przedstawienie, bezwzględnej 
i nie czekającej na pojawienie się krytyk, by 
` zadecydować 0 powodzeniu. Oddajmy tu głos 
autorowi: „Starorzymskie „pollice verso“, któ- 
re decydowało o życiu gladjatora, zmieniło s: 
tu w gwizdanie, które we włoskiem życiu tea: 
tralnem -ma znaczenie wyroku skazującego. 
Byłem świadkiem takiej właśnie pra-premje- 
ry w Rzymie, po której nie miało już na grun- 
cie włoskim nastąpić żadne dalsze przedsta- 
wienie wystawionej sztuki. Była nią, nieste- 
ty, sztuka polskiego autora „Aszantka* -Pe- 
rzyńskiego, rzecz doskonale napisana i słusz- 
ie uznana za jedną z najudatniejszych sztuk 
polskich w pierwszem dziesięcioleciu XX w. 
Przyjmowano ją korzystnie po pierwszym 
akcie, nie protestowano po drugim, ale kiedy 
koniec: sztuki — zamiast zabójstwa popełnio- 
„nego na Aszantce — przyniósł rozwiązanie w 
_ postaci samobójstwa stoczonego na dno upad- 
ku bohatera-mężczyzny, duch włoski zbunto- 
wał się przeciwko takiemu „morałowi* sztuki: 
polskiego autora i publiczność strąciła ją ze 
skały tanpejskie, 

Niemniej interesujących szczegółów dowia- 
dujemy się z broszury prof. Jachimeckiego o 
włoskich aktorach, a przedewszystkiem o akto- 
rach ludowych, grających z nieporówinanym 
talentem charakterystycznym w teatrach dja- 
lektowych. Maluje nam naprzykład autor 
barwny portret sycylijskiego komika, Angela 
Musco: „Od łat dziesięciu jest on komando- 
rem korony włoskiej, ale nie na długo przed 
jej otrzymaniem -byl analfabeta. Uczył się ról 
nie czytając, lecz słuchając cudzej lektury... 
Zespół jego nie ma szablonowych sił aktor- 
skich, nikt w nim nie kończył szkoły drama- 
tycznej. Wszyscy aktorzy Musca pochodzą bez- 
pośrednio z ludu i w wykonywanych sztukach 
uie zacierają tego pochodzenia... Angelo Mu- 
sco jesi spadkobiercą starej „commedia dell'ar- 
te“. Bardzo często robi na scenie i mówi coś 
odmiennego, niż jest w roli. Improwizuje śmia- 
ło, nieraz wprawiając w zakłopotanie swoich 
partnerów. Ale i oni są spadkobiercami teatru 
Pantalona i Brighelli, Arlekina i Scaramuc- 
cia, Autorzy, którzy dają. im swoje sztuki do 
wykonywania nie mogą przewidzieć, co się sta- 
nie na premjerze. Pirandello napisał dla Mu- 
sca sztukę p. i. ..Beretto a sonagli“ i w ekscen- 


rw 
tryczny sposób włożył do akcji jedną scenę 
z ulubionej sztuki Musca z „Paraninfu* (t. zn. 
swat) liczył na wdzięczność aktora. Na premje- 
1ze Musco grał wiernie sztukę Pirandella aż 
do miejsca, w, którem miała się skończyć za- 
pożyczona z „Paraninfu* scena, ale po niej 
pie wrócił już więcej do tekstu „Beretto a so- 
nagli" i do końca grał swojego ulubionego 
„Swata“. Charakteryzuje również prof. Jachi- 
mecki najważniejszych aktorów teatru literac- 
kiego. 
Wreszcie: autorzy. Największe zainteresowa- 
„pie czytelnika budzi oczywiście postać Luigi 
Pirandella, o którym pisze autor, że: „Coś 
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„Arar aston" Prytysiwsij, Tt Polki 
w War kt mna 


"Przyszły historyk scen. stołecznych będzie 
"miał prawo zakreślić tegoroczny sezon — cze! 
wónym atramentem. Powstały w Warszawie 
lwa nowe teatry. Jeden z dotychczas istnieją- 
cych zmienił kierownictwo, Teatr „Mały”, któ- 


ty w ostatnich czasach bałamiucił się rewjowo, 


wrócił ha drogę cnoty dramatycznej. Co naj- 
„ważniejsze: oba teatry szyfmanowskie, Polski 
i Mały użyskały opiekę Towarzystwa Krzewie- 
"nia Kultury Teatralnej i dzięki niej będą mo- 
ly wrócić do swej świetnej tradycji. polega- 


|  Premjery w teatrac 


z wulkanicznej gleby sycylijskiej przeszło w 
krew tego znakomitego pisarza. Miałem spo- 
sobność dwukrotnego spotkania się z Piran- 
deHem i długiej z nim rozmowy. Zdawało mi 
się, jakby autor „Sześciu postaci w poszukiwa- 
niu za autorem* kipiał w tkiemi namięt- 
nościami swoich bohaterów, o których i za 
których mówil z nieopisanym zapałem: „Dowia- 
dujemy się też o ostatniej uce Pirandella 
p. t. „Trovarsi*, („Odnaleźć: siebie samego*). 
Problemat psychologiczny tej sztuki w zadzi- 
wiający sposób przypomina pewien ustęp wier- 
sza młodego poety polskiego, Krakowianina 
z pochodzenia, obecniezamieszkałego w Pozna- 
niu, Jana Sztaudyngera. Wiersz ten p. t. „Bal- 
lada o Stanisławie Wysockiej“ przedrukowa- 
liśmy w zeszłym roku w „Czasie* z okazji go- 
ścinnych występów znakomitej tragiczki. 
Ona mogąc być „wszystkiemi*, dziś już sobą być 
nie może, 
Zasubiła się w swej duszy, jak w swych. włosów 
ciemnym: borze, 

Już się cudzym głosem modli. cudzym głosem 
z siebie +woła... 

Tematem wspomnianej sztuki 
jest aktorka, która porzuca scenę, ponieważ są- 
dzi, że stwarzając coraz to iune postaci, nigdy 
nie może być sobą. Ostatecznie jednak prze- 
konywa się, że właśnie tylko na scenie jest 
sobą, bo tylko tam jest twórcza. 

Krótką tylko wzmiankę'*znajdujemy © obec- 
nej twórczości Sycyljanina, Ro: di San Se- 
condo, którego sztuka „Ileż namiętności w 
marjonetkach*, grana przed paru łaty w na- 
szym teatrze, wywarła niezapomniane, ogrom- 
ne wrażenie. Czemuż żadna scena polska nie 


wystawia nowych dzieł Rossa di San Se- 
condo? zemuż nikt nie wznowi „Marjone- 
tek“? C: doprawdy nie byloby już publicz- 


ności dla takiej sztuki? 

Warto jednak. wspomnieć jeszcze o wybor- 
nym ustępie poświęconym „Miłosnej trage- 
dji“ Sema Benelli'ego, autora znanej także u 
Benelli, nie godząc się 
yzmu, złożył mandat do 
Milosnej tragedji* „ogło- 


na teror polity 
parlamentu i w tej 


sił manifest tolerancji politycznej, przebacze- 
nia i miłości braterskiej, zakończony bezna- 
dziejnie smutnym akordem zupełnego zwątpie- 
nia”. 

Krytyczną ocenę znalazła u prof. Jachimec- 
kiego 


twórczość Marinettiego. Dowiadujemy 
omawianej broszur; publicz- 
niezbyt chętnie przyjmuje sztuki wodza 
włoskich futurystów. ` 

Na niejedno jeszcze pytanie, tyczące się wio- 
skiego teatru. pragnęlibyśmy jeszcze otrzymać 
odpowiedź od prof. Jachimeckiego, np, jakie 
społeczne i artystyczne tendencje młodej ge- 
neracji włoskich autorów, o ile współczesne 
zjawiska życia publicznego odbijają się na ich 
twórczości, jakie. są prądy. artystyczne wśród 
aktorów Ttalji, Miejmy nadzieję, że prof. Ja- 
chimecki znajdzie może, poza zakresem swych 
właściwych prac naukowych, nieco wolnego 
czasu i wzbogaci literaturę naszą obszerniej- 
szem dzielem o współczesnym włoskim teatrze. 
Gdy. poznajemy piśmiennictwo obcych naro- 
dów, budzimy w nas samych nowe pierwiast- 
ki twórczości. f 


- Wojciech Nałansan. 
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go teatru są śmiałe; „Miarka za miarkę”, 
jreżyserji Warneckiego. z dekoracjami Daszew- 
skiego i z udziałem zdolnych aktorów mlode- 
go pokolenia jest wydarzeniem. (Wiadomo, że 
ta komedja szekspirowska będzie tu -po Taz 
pierwszy wystawiona w Polsce; rzecz ciekawa, 
że wywarła ona jednak wpływ na teatralne 
koncepcje naszej awangardy artystycznej, 
tak, że wydana przed kilku laty książka Kras- 
sowskiego o narastaniu teatru, właśnie „Miar- 
kę za miarkę“ obok „Dziadów“ bierze za punkt 
wyjścia). Z początkiem listopada pójdzie. „Ko: 
ściuszko pod Raclawicami* z samym Zelwero- 
wiczem w roli Lichockiego. 

To plany; a praca dotychczasowa? Rozpoczę- 
to śmiało „Sprawą Dantona". Jest. to sztuka, 
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jącej na umiejętnem łączeniu repertuaru kla- | co do której wszyscy się zgadzają, że nosi zna- 


*wycznego ze współczesnym. 

W chwili obecnej skupiają się dokoła Tea- 
„tru Polskiego najlepsze nadzieje. Rozporządza 
on dużemi zasobami technicznemi oraz wy- 


miona dużego talentu, a jednak przed premje- 
rą warszawską tylko teatr lwowski odważył 
się na jej wystawienie. Nietrudno się domyśleć, 
dlaczego tak się stało: utwór p. Przybyszew- 


bomym i pełnym zapału zespołem; posiada | skiej rozmiarami, formą, rozległością poruszo- 
szereg twórczych indywidualności i doskona- | nych zagadnień i natura tematu nastręcza nie- 
tych organizatorów. Nie dziwnego, że plany te-' lada trudności inscenizacyjne i niejeden dy- 


zysu, wywołanego ostateczną — 
grywką tej schematycznej prawicy i lewicy — 
najaktualniejszą istotą. dramatu rzeczywisto- 
ści staje się walka idej, antynomja idej — i ta 
zasada winna być także osią dramatu teatral- 
niego. 
` Wskazując na hr. Henryka i Pankracego, 
jako na przedstawicieli dwu przeciwstawnych 
ssił antynomji globowej, przypomina Braun, że 
ustępują oni przed cieniem Parakleta, ducha 
prawdy; w'tej oto mesjanicznej doktrynie: koń- 
"czy się teorja polskiego teatru antynomialne- 
„go Brauna. A więc: istotą teatru jest walka, 
dramat rzeczywistości. Walka, to antynomja 
Tozumu. Antynomja skończyć się winna w u- 
tożsamieniu obu zasad przeciwstawych — w 
prawdzie. Sensem końcowym jest wiara w erę 
nowego człowieka. Po pierwszym swym: dra- 
„macie p. t. „Europa“, wystawionym w War- 


_ 'szawie, pisze. Braun drugi p. t. „Rewolucja”, 


kióry  niezadługo z w Krakowie. 
swym planie symboliki tdeowej zachowuje 


‘Braun w „Rewolucji: postacie hr. Henryka i 


- Pankracego. Wychodzą więc oni ponownie — 


bardzo współcześni — na scenę, by raz jeszeze 


rozegrać swój dramat: odbicie najaktualniej- 
szej rza istości i, w ostatecznym starciu 
dwu pii ów popaść w ciemność bez 


egunó! 
W epilogu dramatu — autor, jako dramatis 
persona, walczy o nową przyszłość. O nowego 
czlowieka. Tych usiłowań Brauna, w kierun- 
ku stworzenia polskiego teatru, opartych na] 


gruntownem przemyśleniu problemów, nie- dzącego-z-chlopów, świadomego krzywd: i.pró- 


je się roż- | można zapoznać. Jest to od dlugiego czasu — 


pierwsza oryginalna, twórcza myśl w sztuce 
„polskiej. O ile realizacja tych idei w „Rewo- 
lucji* — powiedzie się, przyszłość pokaże. Je- 
dnak poważne debaty. przez które sztuka ta 
przeszła w komisji teatralnej (a. której. echa 
niezadługo ukażą się w prasie) — oraz nie- 
zmiernie żywe przyjęcie. dramatu przez ze- 
spół — na próbie czytania — pozwalają wró- 
żyć, że Braun zwycięży w tym pierwszym wy- 
siłku o narodowy teatr. 

Widzieliśmy jakie są filjacje Brauna z prze: 
szłością i przyszłością. Można je krótko okre 
ślić, iako neo-romantyzm, neo-mesjauizm. Ina- 
czej przedstawiają się te stosunki u Kruc: 
kowskiego. Rzecz charakterysżyczna: obaj oni 
wyszli ze wspólnego obozowiska literackie- 
go — z „Gazety Literackiej" roku 19%. Pod: 


rewelacyjną swą powieść historyczną p. t 
sKordjan i cham“. W tytule tym kryje się juž 
właściwy sens i postawa autora: rewizjoni- 
styczna, występując przeciwko romantyczne- 
mu urokowi powstania 1830 roku, przeciwsta- 
wia symbolowi jego: Kordjanowi — „chama: 
Deczyńskiego, nauczyciela ludowego, poche- 


Pirandella 


~ rzędne-walory_artystyczne.. Mamy_do czyni 
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rektor wolał cofnąć się przed tem zadaniem, 
niż... potknąć się na niem. » 
Temat „Dantona* znany już jest zapewne 
naszym czytelnikom. Jest to mimowolna i przez 
los sprawiona walka dwóch indywidualności. 
Oryginalnym początkiem tej wałki (jest dąże- 
nie Robespierre'a do ratowania Dantona i po- 
ania go dla swojej idei. Lecz decydująca 
rozmtowa z Dantonem, która miała sprowadzić 
zgodę między dwoma działaczami przekonała 
Robespierre'a tak gruntownie o szkodliwo: 
Dantona, że przechyła się na stronę fanatyków, 
żądających na'niego giłotyny. Lecz już po wy- 
konaniu wyroku śmierci okazuje się, że Dan- 
ton to symbol siły, której zgładzić nie moż 
symbol nieokiełznanej zachłanno: 
która wypacza najc: 
droża prowadzi jzbawienniejsze w 
wołucji. 3 
tuka p. Przybyszewskiej nasuwa jedrio za- 
strzeżenie: alitorka rzuca pewne tezy socjo- 
logiczne i opiera je na czem? Na lotnych pia- 
skach historji. Wiadomo jak chwiejne są gma 
, które buduje Clio. Obraz Wielkiej Rewo- 
iucji malowany przez Hipolita Daine'a został 
bardzo silnie skrytykowany przez następne 
pokolenie historyków, którzy zarzucili mu 
wręcz — błędne Korzystanie ze źródeł. Czyż 
nie powinno nas to u é krytycyzmnu? 
Niewątpliwie jednak jest „Sprawa Dantona 
sztuką bardzo wartościową. Teatralnie niektó- 
re miejsca są wspaniałe, np. scena w trybu- 
nale rewolucyjnym, gdzie Danton, potęgą swej 
denmragogicznej wymowy zyskuje sobie entu- 
zjastyczny aplauz galerji, unicestwia autory- 
tet oskar: eli*i zdaje się być 


a, 
życiowej, 
y i na bez- 
siłki re- 


i psuje w tko. Ta scena, jak 


widowisko jest pierwszorzędnie 
wana pi Zelwerowicza; iłum jest tu żywy, 
prawdziwy i.. bardzo francuski. Także scenę 


serji. 
ch 


w konwencie uważam za arcydzieło r 

Dwie ogromne role dźwigali na potężny 
barkach: Junosza (Robespierre) i Sambors 
(Danton). Wiadomo jaki ogrom pracy wkłada 
Stępowski w każdą swą rolę. Każdy gest i po- 
enie są obliczone dokładnie. Jest to przy- 
tem aktor. który świetnie umie grać spojrze- 
nien, milczeniem. jednym ruchem ręki, spo- 
kojnem słowem po namiętnej ciszy. Szkoda 
tyłko, że chwilami głos Junoszy miał trochę 
starcze brzmienie. 

Samborski grzmiał, cierpiał, rozpaczał, po- 
wał ogniem wymowy. zapadał w depresję i 
znów się budził do szałeństwa. Był żywiołem. 

Przy takich protagonistach niełatwo było 
wybić się reszcie licznego zespolu. Udało się 
le jednak niektórym. a zwłaszcza naszym dor 
brym znajomym z Krakowa, Fabisiakowi i 
Fritschemu. Wn. 


Sita“ Morozovi j, reżsej 
ntramat Tar Mad Pa 


uki, bardzo zresztą nikła to cha- 
„nowej“ kobiety, samodzielnej 
pracownmiczki, a zarazem matki dorosłego sy- 
na, która swoją siłą życiową czerpie ze swojej 
dawnego jej kochanka, 
się w jej życiu nanowo i pra- 
odrzuca jako niepo- 


tej Szt 


wie Moniki” nie raczyła Szczepkow- 
jé mężczyzny na scenę, ale od po- 


czątku 
dem. M 
wdzie, pywa żadnej roli, jest pó- 
prostu poza nawiasem, bezużytecznym rekwi= 
zytem pr: orosłym do powagi za- 
gadnień, przejmujących kobiety. 

„Sprawę Moniki" możnaby nazwać do pew- 
nego stopnia sztuką symboliczną, mężczyzna 
skióry jest chociaż go niema” urasta samo- 
rzytnie do godm dyskretnego symbolu, a 
W- „Miłczącej sile weszła Szczepkowska już 
otwarcie na niwe syniboliczną i to był błąd. 
„Milcząca siła”, tytułowa bohaterka sztuki; 
wyszła niestety na scenę i rozgadała się. Trze 
ba wyjątkowych warunków zewnętrznych Wy- 
sockiej, aby to gadulstwo. mogło wywierać 
wrażenie. 

Ratuje sztukę jej atinosfera. Jest to rado- 
sna gorączka zbiorowej twórczości kobiecej, 
atmosfera dufna w sobie, płodna w wielkie:po= 
mysly. przepojona elektrycznością, entuzjaz= 
mem i pragnieniem by „pchnąć świat nowemi 
tory". Słowem, sztuka choć pozszywana. ale 
jz kawałków serca, mniej udana od „Sprawy 
Moniki“, ale potrzebna autorce, a więc i nam, 
a zatem w pełni. usprawiedliwioną. 

Dr 1. Sztaudynger. 

Z innych nowości połskich autorów, granych: 
w październiku wymienić należy „Firmę“ He- 


bującego o nie walczyć. Inaczej symbolizu: 
jąc — jestto Pankracy. Mamy więc i w tym 
utworze walkę, antynomję idej. I Braun i 
Kruczkowski, kończą swe utwory — gróżnym 
pytajnikiem. O ile Braun po tem memento — 
daje swe credo — o tyle Kruczkowski milczy — 
jednak wymowa sceny końcowej jest wyraź: 
na. Nie pozwała sobie Kruczkowski na objek< 
tywne, potraktowanie obu obozów. Stoi twar; 
do przy lewym — jego krzywdę rzuca jako 
wyzwanie i jako nienie proroctwo dni przy- 
szłych. © ile mówię tu o powieści Kruczkow- 


sztuki, gdyż jest ona sceniezną transpozycją 
powieści w 13 obrazach scenicznych. Powieść. 
bowiem wzbudziła bardzo szerokie zaintereso- 
wanie, a Leon Schiller zachęcił autora do tej 
scenicznej przeróbki. F 

Jeśli więc wyżej określiliśmy Brauna jaka 
4e0-romantyka — to; Kruczkowskiego skłasy- 
likować wypadnie jako antyremantyka. Doda 
tu jednak wypadnie, że walka Kruczkowskie-| 
g0 z romantykiem, jest właściwie uderzeniem 
IW=to, co było romantyzmu słabością, w lo. co 
on sam określa jako „kordjanowość”. Z tem 
|walczy także i neoromantyzm Brauna, przyjź 
mując z romantyzmu to, co jest w nim moc- 
nego, twórczego, to_jest pierwiastki społeczne 
<hrześcijańskie, godzenie antynemji. 1 iu bt- 
taby ostateczna różnica między oboma auto 
rami. 
- Powieść Kruezkowskiegorwykazała pierwszo- 


krok od oca-|) 


skiego, to oczywiście to samo dotyczy i jego|. 


mara w „Nowej Komedji“ i Anatola Sierna, 
„Szkołę Genjuszów* w teaixze Letnimw War- 
szawie, oraz sztukę znanej reżyserki p. Z. Mo- 
drzewskiej „Błędne koło Krystyny*, wystawio- 
ne przez teatr im. J. Słowackiego w Krako- 
wie. Podkreślić należy także wielkie powod: 
nie dramatu Rostworowskiego „U mety*, któ- 
rego premjera odbyła się dwa lata temu w Kra- 
kowie, a który zosiał obecnie wznowiony przez 
leatreNarodowy w „Warszawie. 


R z M 
idromilzza. 


Objazdowe Teatry polskie. 


Roli, jaka na kresach wschodińich 
tom nie trzeba 
ch dniach p 
swej działalności Tea 
Jący pod dyrek 


a rozpoczął 3-63 
ir Pol: w Łucku, pozostu 
cja p. A. Rodziewicza. Wobec- ila- 


czenia kilku miast z województwa. lubelskiego 
w obręb działalności teatru i przez - żwiększenie. 
zespołu, 4 dwiema grupami, dająć 


dwić tak. 


„ że ogólna: ilość 
m sezo 


nje przekro- 


w Łucku Kaierwy „Przechodzień, 
w Równem Perzyńskiego „Dziękuję 


u zorgunizowany zespół ludzi 
J woli zystwo Teatru Polskiego na 
Wółyniu”. o wszystkie samorządy niiejskie i po- 
wiatowe Wołynia, któ. wspomagają go finanso- 
Wo, oraz o wojewoć tora i-spititus moveńs 
lego przedsięwzię 1 objazdowym w naj- 
ściślejszem tego śłówa znaczeniu. Dociera do za- 
padłych kątów! regularnie, w p oznaczpnych 

każda wszyst- 


tr opiera = 


A przytem 


tósunkowo tani. Ceny wahają się w grani- 
Gach od á zł do 49 gr. 
Wojewódzki Teatr objazdowy w Białymstoku, 


zorganizowany na podobnych podstawach, a! po- 


zosiający pod kierunkiem dyr. Otrębskiego, rozpo- 
CZYTA MOCZ Grodnie i Białymsto- 
ku komedją „Ten stary warjat”. 

ym sezonie «woją 


i nu inne miasta województwa hialo- 
nawiązując już kontakt z Wołkowy= 
skiem i Bielskiem, które w ubiegłym sezonie po- 
zbawione były zupełnie odwied 
Z polskich miast *kresowy ędzie miał 
w tym roku teatru Lublin. Jakoś żaden kandydat 
na dy! a nie doszedł do porozumienia z wlas 
dzami miejskiemi. 
iist w Stanisławowie powstała nowa pla- 
m tam jedynie teatr amatorski, polg- 
m muzycznem im, Moniuszki. 
1 wysiłków 
* pa 


dzięki E 
zmżonych cenach, wypelnion: repertuarem po- 
ważnym („Wesele' Sułkowski. „Panna  Mali- 
czewsku* Tego roku tow. Moni: 

watr zawodowy i zawarło u- 


p orż, 
niralnej, s „ szatni i rekwizy 
zarząd miasta zwolnił Ją na przeci 

od podatku widowiskowego od 
wstep. 

- Jedną 
rozpoczynam 
wie 


biletów. 


tysiączką 
1 


i- to pożyczonych złotych 
prowadzenie teatru w Stanislaw 
Loriúska. Amatorzy dotych- 
Teatru im, Moniuszki prz, 


rzekli mi bezinteresowny współudział w sztukach, | s 


zały, 
sobolę 


Oprócz klasycznego 


które będą tgo wymi 
popołudniu będą 


dramatu i komedji, « 
odbywały się prz 
wtorku o 530 przed 
dla dzieci. Mamy też zamiar objeżdżuć 
większe miejscowości. Województwa stanisła 
skiego, jak Kałusz, Kołomyję wi 

i Fłumacz i w ten sposób szorzýé sztukę, 


lego teatru, któremi życzyć należy 
ej powodzenia — nastąpiło pierwszego 
Damy i Huza: 


Lwowa. 

Konkurs na szłukę o El. Orzeszkowej. Tow. 
iół Litergtury Sztuki w Grodnie rozpisuje 
konkurs na utyój sceniczny, odpowiedni do ode- 
gninia w rocznicę śmierci Elizy Orzeszkowej. 

Ustawa widowiskowa znajduje się w chwili 
obecnej w ostatecznem opracowaniu rządu. Usia- 
wa rozciąga się na widowiska wszelkiego rodzaju, 
z wyjątkiem kinematowraficznych, które zostaną 
objęte ustawą odrębną. Projekt traktuje nieco od- 
miennie od inngch widowisk również przedsiębior- 
stwa toatralne. Podczas gdy na imprezy wszelkie; 
go rodzaju wydawanie koncesji projekt przekazuje 
starostom i wojewodom w dziedzinie koncesji na 
przedsiębiorstwa teatralne prawo zezwalania na 
ieh prowadzćbie zostało zastrzeżone deeyzji 
lnych. Pewna nowością będzie: uzóleż: 
ji od decyzji Min. R. 1 0. Pa które 
lu w wydawaniu konetsji będzie miała 
ystyczny nad widowiskami 


obok udzić 
zastrzeżony nadzór art 
teatralnemi. 

Organizacja widowni: Tów. Krzewienia Kuliury 
Teatralnej, które zgodnie że swym statutem, wpro- 
wadza do swego zrzeszenia członków wspierają- 
cych, opłacających minimalną składkę członkoów- 
ską, a korzystających zato z dmieko idących ulg, 
Ulgi te umożliwią uuwet skromnie zarobkującyza 
uczęszczanie do teatru. 


pidesa w przekładzie Kasprowicza. A wi 
ty, nie „Kleopatrą* Norwida, jak wieści. | i 
Adam Ciompa, autor powieści „Duże litery“, u- 


nia z twórcą tak poważnym i odpowiedzial- 
nym, że wątpić nie można o równie mocnych 
wartościach artystycznych dramatu. Jesteśmy 
przekonani, że 2 te sztuki będą rewelacją re- 
pertuaru krakowskiego. i aS 

Dla porządku wspomnieć wypada, “że Braun 
ukończył niedawno wielkie misterjum scenicz 
ne p. t: „Christofer“ — zaś Kruczkówski — res 
portażową komedję satyryczną p. t „Daub< 
mann“. Cytuję te dane z wielką radością, dla 
unaocznienia żywo i bujnie rozwijającej się 
twórczości dramatycznej młodego. Krakowa. 


dramatem z rewolucji francuskiej p. t. „Ezeri 
wony marsz”, i. 

i Nie doczekali się. dotąd realizacji sęenicźnej 
linni pisarze krakowscy. czyto dia zbyt śmia: 
Hego nowatorstwa formy czy dla trudhości in- 
nego rodzaju. Myślę tu o awangardzie Tad; 
Peipera, który niedawno złożył teatrowi krai 
kowskiemu sztukę p. t. „Skoro go niema... 
o sztuce Franciszka, Kurka, o Ludwika Szcze- 
pańskiego dramacie.p. t. „Jutro wojna”, ostus 
kach Franciszka Janczyka, jak „Płonące róż 
je“, oraz „Zrękowiny”  (probłemi zanikania) 
różnie. obyczajowych. j; kulturalnych między 
wsią a miastem), kióre zyskały /ł uagrodę na 
konkursie teatrów włościańskieh. Czekają na 
swój dzień Feliks Płażek, zbyt skromny i nie 
wychodzący_na_szćroką arenę — „ciekawy. au- 


ru, |w tym sezonie na scenach londy: 


{go wchodzą Z 


kończył sztukę teatralną „Diogenes“, która imime 
swego tytułu ma charakter współczesny. 


Teatr zagranicą. 


Wiedeń artystyczną stolicą Niemiec. Hitlerowski 
system rządzenia nigdzie- może -nie-wywołał-takie- 
go spustoszenia, jak w dziedzinie sztuki. 

0 co nosi ua sobie znamiona talentu, 
iwagi i rozmachu przenosi się poza granice Rze- 
' zwłaszcza do Wiednia. Toteż stólica naddu- 
je się powoli artystyczną stolicą Nie- 
jscem, w którem najbardziej utalento- 
wane i twórcze czynniki niemieckie 
sobie spotkanie. Do. Wiednia 'pizykywaj: 
przybyli przedewszysikiem artyści 


dychać atmosferą 
ni, Bruno Walter 
Homolka, Reinhard, 


Pajlenberg i t d. 
Nie dziwnego, 


y i wszelkie im- 
jecnie w Wiedniu 
zeza teatry, co jest 
ciw tezierpesymi- 
kończył”. W Burg- 
theater gréna jest np. z ośrómnem. powodzeniem 


tzaniem. ZW 
mente pr 


sźłuka miod chreyervogia „Habshurger- 
legende”, dr eki dle wybiefający. swą 
treścią deleko ku ogólnołudzkimm Horyzento uj- 


mujący bardzo interesująco. sprawę upadku potęż- 


nego państwa. Glowną rolę gra świetny «ktor, 
Raoul Aslan: W „Volkstheater* — wygnańcy z Rze- 
szy: E Bassermyin. P. Morgan i “Filia Durieux 


grają w- sztuce Alsberga „Konflikt. Przedstaw. 
nie nosiło cechę doskonalej gry zespołowej, cal- 
kowicie wyrównatej. Wreszcie Komódie" gra 
angielską sztukę Amstrongu „Dziesięć minut nibi 
z Homolka, Fellhamnierem i Elmy Bińla. 

Nowe sztuki zagranicą: W ramach organi: 
nego od bm, Tygodnia Sztuki Niemieckiej, Te- 
atr Kameralny w Monąchjum na zlecen an- 
cierza Hitlera wystawi nową sztukę: -Gerhardia 
Haupimaunna pt. „Złota Harla'e Hauptmann przy- 
by! do Monachjum, aby osobiście kierować pró- 
bami, Wieczór będzie miał charakter specjalnie 
uroczysty. Przybycie swe zapowiedział min. Goeb- 
pels, oraz szereg czołowych osobistości Kół rządo- 


4 


OWE- 


wych. 

Wedle słów autora sztuka, która dzieje się 
w, dwudziestych latach ubiegłego stulecia nie po- 
siada Ha historycznego.. jest io Sztuka käme- 
ralna, przepojonu pomantyką owych czasów 
znaczających się pewną specjalną *wraźliw 


równie dobrze do czasów, dzi! 
kladem cichego heroizmu*. 
ukces ze w tkich wystawionych 
Sztuk tes- 
tralnych osiągnęła komedja Sommerset 'Maugha- 
ma p. t. „Sheppey”. Sheppey to nazwisko bohatera 
sztuki, biednego era londyńskiego, który pew- 
nego poranka w. wa miljon -funtów na loterji. 
Perypetje fryzjera miłjonera, który mimo éner- - 
gieznych protestów swej rodziny pragnie caly ma- 
jatek rozdzielić między  wydziedziczonych przez 
los, stanowią osnowę komedji. 

i według słów autora osłańnią, kome- 
el Madghama, który zamierza teraz 
porzucić całkowicie scenę dla powieści. 

W Paryżu „Thćstre Michol" wystawia nową 
sztukę Steve w „Wesoła, miła: „Theutre 
towuje rzecz znanego reży- 
j Gastona Baty „Pro- 
foyage au bout de la 
pt. „Kościół”, Jest to kome- 
aktach, którą odrzucili po kolei 
y teatrów paryskich, j cho- 
ae uzupełnienie Podr 
„ Sztuka Savoir 


ale stosuje si 
szych. Jest pr 
Najwi 


przyjaciół kochanka 
uszczęśliwia nikogo. 

Bruno Jasieński w czeskim teatrze. Grupa tea- 
tralna „D. 4% w Pradze era sztukę Brunona Ja- 
sieńskiego p. „Bal menekinów tuka (6 jest. 
połączeniem tendencji socjalistycznej z próbą, urze- 
czywiswiania zasad awangardy literackiej. 

Defetyści. W waszawskim tygodniku „Epoka 
ukazał się niedawno artykuł powierzchowny, W któ: 
rym autor twierdził, że dzisiejszy tenir znajduje 
się wstanie upadku 1 rozkładu. „Tygodnik ilus 
wany”, omawiając ten artykuł wykazał faktan 
cyframi jak dajece jego t były miezgodne z praw- 
dą. Ale nie powstrzymało to innych „defetystów 
teatralnych" 0d szerzenia nastrojów panicznych; 
w jednym z ostatnich numerów „Świata zamies; 
czano notatkę o upadku teatrów paryskich. Autor 
1ej-notatki twierdzi między innemi, że Teatr Sary 
Bermhurd został ostatnio oddany: do, użytku ope- 
retce. Tymczesem w; rzucić okiem na ja- 
kikolwiek dzien, paryski, ahy znależć tam wia- 
domość, że Teatr Sary Bernhard gra w chwili 0- 
becnej i to z dużem powodzeniem „Damę kdanelj: 
wą” Dumasa! Oto na jakich podstawach opierają 
sig -jeorja o ie teatru". 


Od Redakcji. 


Numer dzisiejszy poświęcanzy w. przeważnej 
części teatrowi krakowskiemu ze względit na 
przypadającą w dn. 21 b. m. rocznicę otwarcia 
teatru w nowym gmachu przy placu św. Du- 
cha. W przyszłym numerze rozpoczniemy druk 
cyklu artykułów, w których podawać będzie- 
my krótkie charakterystyki najważniejszych 
współczesnych pisarzy dramatycznych fp. t- 
„Jedni przez drugich”, a więc kreślone przez 
ich kolegów po piórze. 

Odsyłamy ponadto czytelników do feljetonu 
w bieżącym numerze naszego dziennika, w 
którym zamieszczamy interesujący artykuł 
p. Peipera.pt. „Stary mąż młodej żony”, któty 
to artykul ze względów technicznych nie zna- 
Taz} pomieszczenia w obecnym numerze Prze- 
glądu teatralnego". 

s 


ce 


tor dramatyczny, dałej utalentowany Marjan 
Niżyński ze swym ciekawym „Dalmino”, wresz- 
Gie wielki entuzjasta i znawca teatru Wiesław 
(Gorecki, którego drukowane dółąd utwory 
dramatyczńe, jak „Winda“, „Ostatnia prze- 
szkoda”, „Oszust“ oraz szereg dalszych, spo- 
czywających w rękopisie, świadczą 0 dosko- 
małem znawstwie problemów scenicznych, a 
zarazem o mocnym typie realistyczno-psycho- 
Jogicznym jego *wórczości. Gorecki („uczeń 
K. H. Rostworowskiego) dał już utwory dojrza- 
le, domagające się koniecznie. próby teatru. 
Słyszymy, że pod uwagę teatru krakowskie- 
Szukiewicz, Waśkow- 
Ski, a wreszcie Turski i Krumłowski. 
Z tego krótkiego przeglądu widać, że Kra- 
ków- literacki tworzy w zakresie dramatu. Że 


«| twórczość to bujna, różnorodna, bogata w in- 


wencji, śmiała w poczynaniach i domagająca 
ię gwałtownie życzliwej opieki teatru, który 
otworzył wreszcie zamknięte podwoje — ale 
wołać musimy: mało, mało jeszcze, Jeśli wy- 
wody moje kogo nie przekonały, niech cyfry 
mówią: - wymieniłem w tym artykule dzie- 
więtnaście nazwisk krakowskich -autorów, a 
ponieważ napewno 0-kimś zapemuiałem — 
przekroczymy napewno. dwudziestkę. A są 
wśród nich i pisarze o wyrobionych. nazwi- 
'skach i poważnie zapowiadający się debiutan- 
ci — którzy wołają o teatr! Otwórzcie wana 


| teatr! 
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hi Pakt 4-ech pogrzebany. 
Zgodność opinji Francji i Anglji. ;wołanem przez krok Niemiec. Publikacja ta 
Londyn 21 pażdziernika. -|jednak nie: będzie załvierala wszystkich doku- 
j (PAT) Minister John Simon odbył dziś dluż- mentów, lecz ty Iko te, których oglosz enie. u- 
| rozmowę z ambasadorem francuskim Cor- |ZRane zostało jako nie mogące stafiowić za- 
| Enei Rozmowa ta uważana być e je strzeżeń z pimktu widzenia tajemnicy dyplo- 
| formalne i faktyczne wszczęcie przez Wielką matycznej. > 
| Brytanję rozmów dyplomatycznych, celem Przykra rózmowa Siitona z ambasadorem 
dalszych posüni GRAZ RioitackGn: 
dor- Corbin z. polecenia rządu francu- > È g fi 
RE RER OA rele .| O decyzji opublikowania dokumentów, o- 
eo a pukicja uważa za wykluczone zasto. |świetlającyćh konflikt Niemiec z mocarstwa- 
siile rocedury-paktu 4-rech mocarstw w mi, Simon powiadomił także dziś po poludniu 
ć obet ej = asc] pakt ten bowiem w opinii | ambasadora Niemiec. Rozmowa, jaka przy tej 
> a Mratcuskiego upada z chwilą gdy Niem- sposolm: miała się w ązać między Simo= 
w. NERZY swoje członkostwo w Lidze | 10m a v. Hoeschem miał ps 


niemieckiej zgłosił swe ustąpienie zastępca| Jednocześnie dowiadujemy się, že do V 
kretar 


generalnego 


Ligi Narodów z 
Trendelenburg. Inni pra 
icy niemieccy w Lidze Narodów maj 
swe wystąpienie w terminie później- 
szym. Zjednoczońe uważ 


s zat rzenie pierwsze dnej wagi zególnie w 
Kamparja wyborcza Zaczęła | iaku z s na: Dalekim Wschodzie: 
~ Goebbels apostołem pokoju. gdzie naskutek zbliżenia sowiecko-amerykań- 
Berlin 21 października. ego oczekiwane jest powszechnie zna 
(Tel. wl.) Kampanja wybórtza partji ndrodo- | odprężenie już w najbliż 
wo-socjalistycznej rozpoczęła się. wczoraj|w Moskwie koła amer, 
wieczór od wielkiego” zgromadzenia w pałacu | National Recowery oriation pr: 
sportowym, na którem minister propagandy| Związkowi Sowieckiemn poważne kredyty fi- 
Dr Goebbels wygłosił przemówienie na temat | nansowe i towarowe. 
walki Niemiec o- pokój i równouprawnienie. 


We wtorek odbędzie się w pałacu sportowym Ostre dementi Sotcy ppostalskie) 


nowe zgronmiadzenie, na którem Hitler wygło- 


a- | szyngtonu udaje się na rokowania kom 
Litwinow przypuszczalnie bezpośrednio z An: 
ry, dokąd wyjeżdża prawdopodobnie w nie- 

pwietów de jure prz ANY 

ne jest w Moskwie za wy- 


M dla ambasadora niemieckiego, którego zauwa a z RADNĄ = Citta del Vaticano 21 października. 
Narodów. ry £ 5 2 Ś o [si dwugodzinne przemówienie. Mowa jego ię 
z Ą si Ą żono wychodzącego z Forreign Office czerwo- 5 > p; e wł. o"z 
2 Zastrzeżenia francuskie spotkać się miały I zE A SE. e transmitowana -będzie przez wszystkie- nie- Telim y 


nego od wzburzenia. Rozmowa doi 


p. t. „Fantastyczne głupstwa” 
asóbistej nap: U tha na $ 


dementi na temat wciąż powta 
pogłosek o rokowaniach między Stolić 


ą a Sowietami atore Roman IB u: si jeb. H > 
m 


doslownie: Sądzimy, że byłby*wr Tiis 
ym skończonym glup- Zezwolenie radjowe jest ściśle osobiste. 
wolenie , wydane przez Urząd pocztowy 


lat fg dziennikarski rocyjsko-n em arki- [stvom które nie mają nie innego za podstawę załóżónieć* i PAES Wania 


z . jak tyłko fant czne i absurdalne domysł > 8 > 
E ej jest imienne 4 osobiste «jako. takie nie 
ma być zlikwidowany może być pod Jadnym warunkiem- pożyczane. lub 
Moskwa 21 października. 


odstępowane osobom. innym. 
(PAT) Wedlug wiadomości, otrzymanych W 


z całkowitem zrozumieniem ze strony Simo- 
na, który miał oświadczyć. że rząd brytyjski 
również nie widziałby możliwości powracania 
w obecnych warunkach do paktu 4-rech. 
Anglja chce konferencję odroczyć. 
Simon oświadczyć mie > OWREE M: Ambasador angielski i Paul Boneotra. 
francuskiemu, że rząd br ytyjski pragnałby s AE: 
wogóle raczej zwlekać ciem jakich? NORAS zz 2l OSR 
| kolwiek konkretnych de j i dlatego propo- (Tel. wł.) Minister spraw zag nicznych 
| By aé będzie odroczenie. mającej się zebrać Paul-Boncour przyjął wczoraj wieczór amba- 
. EJB k y% S A gielskiej >, > Ada T 
| w przysdym tygodniu konferencji rozbroje- angielskiego w Paryżu lorda E Ila, 
niowej na dalsze 3 lub 4 tygodnie aż do tatko RRS a coby dłuższ mowę poświęconą 
witego wyjaśnienia sytuacji w Niemczech, westji rozbrojenia. 


órego nie í ży się s ziewać przed 12 Ji- A 4 

ARA PaaS Spena Rozczarowanie z powodu „Białej Księgi”, 
© ci ja = Lońdyn 21 października. 
Plebiscyt niemiecki wyjaśni syłnację._ | pu, Ogloszenie t SSI Księgi” 
Zdaniem rz jjskiego dopiero po oa) Stalo duże rozczarowanie av Londynie. 

byciu plebiscytu w Nieniczech wyjaśni SIę | ta powiem nie zawiera nie poza suchem 
ez anowisko. Niemiec w sprawie rożbroje- | -ujeniemi dat i faktów od marca do paź i- 
nii ž ka raz teksty wszystkich przemówień na <0- 
cjacja rozbrojeniowe 7 Hitlerem będą. jes botniem posiedzeniu biura konferencji ro: 
możliwe. Rząd brytyjski stoi na stanowisku |ppojeniowej wraz z tekstem depeszy Nauratha 
że niema narazie naglącej konieczności naru- |; „guowiódzi Hendersona. Sens tej publikacji, 
szania stanu izolacji, jaką Niemcy w danej | „;, zawierającej nic nowego jest niezr 
chwili dla siebie obrały. ły. Toteż shsznie stwierdza „Daily Herald 
Rząd angielski ogłosi dokumenty. aczkolwiek słuszie bylo porzucenie przez 
Simoń miał również zakomunikowa. am- mona grożby opublikowania dokument: 
nasndorowi francuskiemu, że rząd brytyjski | reby wykazywały, że słuszność w sporze z Nau- 
rdował podać d wieczorem do wiado- |rathein byla po stronie Simona, to jednak opi 
i qwasy, celem opublikowania jutro w |nja publiczna w dalszym ciągu jest nieuśw 
dziennikach zestawienia faktów „oraz teksty domiona, jeżeli chogi © dokiimenty oficjalne 
szeregu dokumentów, aby ułatwić opinji pu- | co do tego. co istotnie wydarzyło się w czasie 
plicznej zarjemtowanie się w zaognieniu, wy- | rozmów genewskich, 


DRZEWKA ALEJOWE, OWOCOWE | KRZEWY 


5 pierwszorzędnej jakości 
w wielkim wyborze z własnych szkółek po cenach znacznie obniżonych poleca 


HBEWKEWEEJSA WAARECEHAWWACZH 


mieckie stacje radjofoniczne. 
Ulotki wyborcze po 5 fenigów, 
W-najbliższym. czasie wyda. rząd Rzeszy 10 
mmiljonów ulotek wyborczych. -które będą 
sprzedawane po 5 fenizów za sztukę. 


racji wy: 
stra spraw zagra- 


stąpienia niemieckiego min 
nicznych. 


datami iPrawo, wynikające z upoważnienia, pi 
H PRIP $ PEEN Pa f 3 zatem tylko osobie w niem wymienionej, 

Moskwie, rząd Aiemiećki poczynił kroki, ma- ls nagrody pokojowej Mtla x bì rodzinie (mąż, żona, dzieci, rodzice), t 

jące na celu zlikwidowanie sowiecko-niemiec- Sztokholm 21 października. |szkającej w tym samym lokalu we wspólnem: go- 

kiego zatargeu prasowego. Rząd Rzeszy podo-| (Tel. wL) W kołach politycznych obiegają | spolarstwie domowem. À 

bno gotów jest udzielić dziennikarzomi sowie-|pogłoski, wedle ki oksze szanse naj, N 2) BRA ZŁA a RI od- 

ckim satysfakcji íi wszelkiej gwarancji nale-fotrzymanie tegoracznej nagrody Nobla za za- ct olokalup dee ADONI V JOE TEEN y RE 
/lego traktowania na równi z innymi kore-|sługi w dziedzinie pokojowej mają prezydent ję na własne na: 0 ju ać oplaty radjofo- 

spondentami zagranicznymi w . — f konferencji rozbrojeniowej Artur Henderson 

Propozycje niemieckie mają b 


niczne na wlasny rachunek. 
6 obecnie zba-|i w zagranicznych Li- Miejsce zainstalowania radjostacji oilbiorczej. 
dane przez stronę sowiecką, któ — jak sły 
chać — nie zajmuje w tej spra 


wolenie na prawo nabycia, założenia i u 

wania radjostacji odbiorczej upoważnia do posi 
i adjowaj tylko pod adresem. wska- 

zanym w zezwoleniu. ii 3 

mieckich do Moskwy tem „Na podstawfe jednego zezwolenia nie imożna -10- 

wydalonych korespondentów niemieckich do: | przyznana. została amerykańskiemu lekarzowi joans „jednocześnie. dwóch lub więcej - urządzeń 

tychczas nie opuściły Moskwy. Tomaszowi Hunt Morganowi z uniwersytetu 4 ye ie 1 du 


Ę A Kaliforni róznych miejscowościach. 
Pr” s wp" iz < assadena w Kalmorn]. 
Proces o po palenie Reichstagu 


Jeżeli kio zatem zajmuje np. dwa różne tnisz- 
Berlin 2] października. 


A a 4 kamia. ło w tej suinej miejscowości, czy miej- 
Wizyta prem. Gómbósa w Turcji. |scovs<ci n kusom ind 
(Tel. wl.) Na początku dzisiejszej rozpraw 


s s ich posiada 
Ankara 21 paździenika. ihetalację Powa, powinien mieć 1 opłacić iwa 

zeznawał jako świadek robotnik Organietka| | (PAT) Wezoraj przybył do Ankary 2 o! Wz Jenish | AOE K 

lonek partji hitlerowskiej, który ut mtje, cjalią wizytą premjer węgierski Gömbös w to-|qem w zezwoleniu, i dla własnego 

FARTA Aea ZOZ: i spot.| Warzystwie ministra spraw zagranicznych | uż a „dza radjoodh 

że przed rokiem w drodze do Konstancji spot Kany z Jednak lokal odnajęty sublokatorowi uważany 
kał się z dwoma czeładnikami wądrown w odniesieniu do przepisów radjofonicznych ża od- 
Jednym z nich był van der Lubbe. Nosił od- dzielne miesz 
znake koriunistycz! 4. Skonfrontowany z Lub- TEATR 1 MUZYKA. Jeden detektor na 27 aparatów lampowych 
bem, Organistka utrzymuje, jest to ten gs0- 7 WY: Dziś | W nie 

ZA EZ NR e PSJ ac TEATR NARODOWY: Dziś „Zemsta“. W. nied Radjofonia francuska, której nowa ustawa dala 
bnik, którego spótkal. Poznaje również jego] Ję o 4-tej „U mety". źró0in dochód! ś5podki-*40-nlaztka róż: 
paszport. Zapytany, czy zna świadka Lubbe,| TEATR POLSKI: Dzis o 4 po pol. „Sprawa Dan-| | liczy w tej 173.8 Ołów r 


w iecsora 4 s abonentów. Bar- 
odpowiada: -„nie”. tona“, wieczorem 1 codziennie „Miarka za jów posiadanych 


Następnie udał się trybunał na wizję lokali] TEATR NOWY: Codziennie ciesząca się rekor- | RIŻGZ bonen Pat yk a 
ną, celem ustalenia drogi, jaką odbył van der dowe powodzeniem wznowiona sztuka. „Świt, | derektorowych. iłeszia to aparaty INODE M KA 
Lule podczas wzniecania pożaru. Wizja od-| dzień i noc”. posób nat. jeden parat detukiorowy wołu 27 

A A aru. 7 ty nię. |Spos v Aparat. dele DY u 2? 
była się bez udziału przedstawicieli prasy, lub Z RTEENODA ZPS SIE ZE 


i Ligi Narodów jest ostateczne i czy nego- 
cze 


i 


F r p że OF) a aparatów h S y 1a do  *wnego. 
POCZTA i KOLEJ OPATÓWEK jakichkolwiek -postionnych osób. „Przebieg jej | AL AOR ATS ek, stopnia o, możności spoleczenstwa, francuski 
idjowego wynoszą wie lu 


Cennik na żądanie bezpłatnie! (388-1-3) Cennik na żądanie bezpłatnie! 


Pozostaje: tajemni aaa TEATR ŻEROMSKIEGO (Na Zolibowu): nin rock 
RE SONA o 


¢ do Komisarza policji Heisiga i o- 


i „Już òd miesią trwa ` rozprawa| TEATR ATENEUM: Dziś premjera sztuki p. t 
główna, a dotąd nie slyszeliśmy z ust yan der|„Sawinkow”*. 

zsądnego słowa TEATR KAMERALNY: „Wróg ludu". 
adka. który Łubbego € TEATR 8.30: „Yacht miłości: 

a> O TEATR REX; Dziś | codziennie „Dzieje śmiechu 
» jeszczę raz. niech pofiw. CYGANERJA: „Miłość, młodość i spółka", 

y wszystkie te zeznania, które stano- 


„ CZy „Lamorra' 
wia akt oskarżenia van der bhego zegi 


I $ i codziennie kemedja 

Aa sat 13 t Loli 9% icip od- | Hemara „Firma“. 
y E PRENTA SR } AA jaa te: ig od-| TEATR PRASKIE OKO: Rewja „Prosto z mostu”. 
po « Na jem rozprawę odroczo-| TEATR POPULARNY: Dziś | codziennie „Nad 
emjera sztuki Ży- 


£ <i- ie ź aBer NE e S Pe 
Niemcy mogą cofnąć decyzję wystąpienia w ciągu 2 lat. 

` Berlin 21 października. 
PAT) „Borliner Tigilan“ poświęca dzisiej- 
szy artykm wstępny historji 7-letniego udzia- 
hu Niem w Lidze Narodów. Autor artykulu 
stwierdza na wstępie, że droga Niemiec do 
Genewy prowadziła przez Locarno. W dal- 
szym ciągu streszcza ań. stałe dążenia przed- 
stawicieli Rzeszy w Genewie do równoupraw 
pienia jemiec, których międzynarodowa 
współpraca rozbiła się © niemożność uzyska- 
nia tego równouprawnienia. Autor stwierdza 
dalej, że jurydycznie Niemcy są jeszcze przez 


Operetka, farsa i dra~ 


" Program na wtorek 24 października. 
mat z repertuaru Grand Guignolu. 


11,30; Przegląd 

awa z płyt, 
Muzyka lekka w wyk wńskielt lí 
„Wśród iążek 16. Recital fortepianowy 


sobny problem — pisze on — stanowi taez 
Paktu w Locarno w Ligą Narodów. Problem 
ten nie może być rozwiązany sto jurydy 
nie, lecz musishyć rozpatrywany z punktu w 
zenia politycznego” 


i 1 Anje operowe w wyk: R. Wragi 
(bas), (750: Wiadomosci rolnić 18.00: „Impresjo- 
nizm” — ode: P i- Parwłowskiej, 182 
koncert M. poprzedzony 
kcją Dr Simonówn Fol . 

Dzieńnik wieczorny, 20 f nowych oparelek 

i rew w on ymf P, R, J. Radwanówn: 

sopr) i J. Popławski {(tònor), i Spori, $ 

Muzyka z danc, „Onsu, 


Program na środę 25 października. 
00: Audycja. poranna. 11430: Pr 
> 


Treść noty niemieckiej. 

Genewa 21 października. 
wł) Wręczona generalnemu sekreta- 
Ligi Narodów "nota niemiecka. w spra- 


na Sowiety de jure. 


" Moskwa 21 października. 


Ameryka uz 
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wie- wystąpienia "Niemiec z Ligi- Narodów panji“, 1540; utwory fort w w. 
iązani z Ligą i mogą teoretycznie w / imieniu rządu Rzeszy mam y i dodatki. astowa goląbka w sępiem «nii „sł 
Aoa Ego okresu coinaé swoją decyzję. W Panu, ża miniejszem Niemcy | I ÓW. ZA GoROSEmmi-.Sókrat SAR ONIDAN r 1 RO WAR ADNE 
danej chwili dalszy udział Niemiec w poszcze- a swe wystąpienie z Ligi Narodów: po nem nastąpiła wczoraj wymiana, not w sprawie Europa: „Uśmiech szczęścia”. c Ay „Pe Ur WYGODNA 
gólnych komisjach zależy całkowicie od rządu | my o l ustęp 3: statutu Ligi Narodów. | uznania de jure i wszczęcia. rokowań, doty-| Fifharmonja: „King-Kong". r Ź Mar vskiego, Dziennik 
Rzeszy. Rozważania swoje kończy autor zda-=|Prószę przyjąć wyrazy it d, "podpisano | czących nawiązania stosunków dyplomatycz= Hollywood: ról cyganów” 1 rewja. ieczorny, 00 pad wyk. Rentgena idu 
njem, które w związku z depeszami, nadeszie-|(—) von Neurath“. nych między Stanami Zjednoczonemi a ZSRR] Stylowy: „Kawalkada”. a) tu_saxofonowogo. 20.45; Odczyt. „Od cosayskiej,ka- 


Wuj Mozes" lehki do szafotu” W. Rogowicz, 21.00: Recital z Po- 
znania, 21.20: Recitel fom. J. Gimpa, 22.00: Sport, 


(2210: Odczyt esperameki, 22.30: Muzyka 4 „Adnjie, 


mi tu z Londynu na temat paktu locarneń- 
skiego, nabiera specjalnego znaczenia. pO- 


Ustąnienie Trendelenburga. Tekst obu not będzi: 
Równocześnie z ogłoszeniem treści noty|skwie w ciągu najbli 


opublikowany w Mo- 
ch kilku. godzin. 


Nowy Splendid: 
Światowić Ro: 


przez Się inówi. Zresztą w późni: 
dzieła powie Amelja o Wojewodzie 
się przekona oczynia. Oczy są jego sercem, on 
innego nie. ma”. Te oczy starego męża wloką- 
ce się za-imlodą żoną, te oczy Kontrolujące, 
śledcze, to jeden z adniczych rysów jego 
postaci, i zarówno: 
od pierwszej chwi 


| 8 TADEUSZ PRIPER. PIAS 
Stary mąż _ młodej: żony. 
z i 


Wiadek Woźnik miał grać w „Mazepie* Wo- 
jewodę. Miala to być jego pierwsza większa rola. 


Tu przejawia się nowy rys Wojewody: iro- 
nja. Kiłka świelnych jej momentów Wystąpi 
jeszcze w toku dzieła, czasem pojawi się po- 
dobny do niej humor wisielczy lub spokrew- 


loneza można tak wyreżyserować, że byłyb: 
w mim zawarte dramaty w ich figur. Ale- 
jami ogrodowemi, fterasami i krużgankami: 
zamku snują się pary, które pod działaniem 
czarów muzyki i nocy mimowolnymi  odru-. 
chami, a czasem nawet nieświadomymi, bez- 
slownie ujawniają tajemnicę swych dus; 
2) Polonez spelnia nadto funkcję kompozycyj: 


się starszym od swojego wieku. Mamy do czy- 
mienia z zupełnem załamaniem się Wojewody. 
Widzę go na scenie zgarbionym, wspartym na. 
lasce, astmatycznym. Gdy wrzeszczy i tupie, 
niona z nią złośliwość, która stanie się jednym | jest w tem nie wyniosła troska o honor, 
z fundamentalnych rysów Wojewody i wywrze |lecz starcza złośliwość wykorzystująca władzę 
wpływ na wiele jego czynów. Takie wprowa- vską; nie duma, lecz plga wyładowania 
dzenie we figurę starego męża stanczej złośli- się po długiem tajóniu lęków. E E 


rys ten teatralizować. 


r: > jarni nieraz siedzialem z nim f 5 z z pe ż A AAE PRA S F 4 EAN 
M ONA A aien gą na sce- Wiedziony genjałlnym instynktem, zaczyna | na, bo wraz z iluminacją ogrodu i rzęsistem | wości, ironji i wisielczego humoru jest wspa-| (Wobec zapewnień: Amelji o swej niewinńo- 
pray Di Ph h 4 E . poeta twagedję zazdrości 'od sytuacji, w któ oświetleniem zamku należy do owych mo-|niałym czynem psychologicznym Słowackie- |ści przyjmuje Wojewoda na chwilę możliwoś 
mie. Poszedłem. 


lęki, małżeńskie, jeśli istnieją, działają najsi] mentów radosnych, których złączenie z tra- 
ñiej: od zabawy w, licznem towarzystwie, od|gedja było naczelng inteicją ańtora. Postulat, 
tańca. Mus, wyższy od siirowego obyczaju sta-|łączenia -pierwiastka komicznego z tragicz- 
règo mięża, sprawia, że jego mloda żona do-|hym znalazł szerokie miejsce w programie 
'||stnje się nagle w środowisko wielu mężczyzn, | romantyzmu europejskiego (dla naszych po- 
isto mężczyzn kuszących. Obfite zapewne do-| hniżaczy programów artystycznych powtarzam: 
świadczenie męskie Wajewody, jego wiedza|w programie!) Rozwijając tę programową i- 
o miłości pouczają go, Ze mniej groźną jest |dee, pokusił się Słowacki o taką odmianę po- 


go. Niestety nie widzą tego aktorzy, mimo że 
ten właśnie splot. psychiczny dałby im kapi 
talne okazje do wygrania się. 

` Gdy Wojewoda znajduje pod oknem Amelji 
ślady Mazepy, nie działa jak młodzik, który 
zaraz folguje afektom, leczy zastanawia się, 
trudzi się nad + przeniknięciem tego co 'ogło 
zajść, a potem nosi przed sobą pytanie czy. za 


pomyłki i, aby zdobyć prawdę o żonie, każe 
jej przysięgać. Następuje wspaniała sytuacja, 
której niestety masi reżyserowie nie umieli do- 
tąd ująć w kształty właściwe, sytuacja, w któ- 
rej mniemania zazdrosnego męża zmieniają 
$ię co chwila jak błyski na kipiącej wodzie, 
Z każdem usłyszanem zdaniem i z każdym 
zauważonyni ruchem inaczej myśli on o żonie, 


Z ogólnych moich upodobań musiało wyni 
knąć, że jego kreacja, wywodząca się u daw- 
nych wzorów, nie mogła mi się podobać. < 

“Lecz, gdy po spektaklu w kawiarni „WYPO: 
wiadałem moje uwagi, „brał je Wożnik - tak 
miłymi chwytami, postanowiłem. pogląd 
mój na postać Wojewody przedstawić mu w 


całości. 5 2 £ * |dla niego młodość żony niż agresywyość jej|łgczenia obu pierwiastków, aby — zamiast wiedzą żony był adorator pod jej oknem. Od-|% trwałego przekonania nie uzyskuje nawet 


przeplatać się sobą ajemnie — ustosunko- 
wane były do siebie na zasadzie stopniowanej 
kolejności. Dlatego w tytule umieścił imię 
niej, Nie przepuszczają nawet królowi. Giy| Mazepy t. j. figury, która, jak całe dzieło, prze- 
król, wyprowadza Amelję ze sali i szepta jej|chodzi stopniową przemianę od tonów, rado- 
przy tem do ucha komplement, Wojewoda |Snych do żałobnych i tem ilustruje najogól- 
chce być tuż za nim i zaraz zwraca się do go-| hiejszą intencję twórczą autora, tę, która na- 
„Za królewskim krókiem Mości panowie, | dała linję całemu dziełu. Dziś ten początkowy 
proszę — proszę — bardzo proszę”. Nie są to| ton tragedji choć uwolniony od: programowych 
slowa szczerej gościnności; przesadnie powta- | uzasądnień, posiada nadal swą słuszn tea- 
rzające się „proszę“ ma. udawać niprzejmość, | tralną. 
a w rzeczywistości jest inechanicznem wy-| Z gośćmi naszły starego męża podejrzenia. 
brnięciem z sytuacji, w której silny afekt spo-|Zgodnie z jego meęskiemi doświadczeniami 
wodowany widokiem króla pochylonego ku|Skierowuje je na razie nie przeciwko młodej 
Amelii, nie mógł wypowiedzieć się i tylko za-| żonie, PE jej młodemu adorato- 
x HAAR Em jego postawie|ciażył „na słowach wypowiedzianych do gości.|Fowi Przeciwko Mazepie. Gdy żąda od króla 
OE asa zmać na Jego $ spaklak pozbawion usunięcia go z zamku, ma jedno przemówienie 
"chodzie cię - Ę 9 


"Stary pan pilnuje oczywiście młodej za ky poioma a RASĄ Poner manu > e PE: 3 5 poraz pienwszy. słyszymy o Wojewodzie: „sta- |która wyczerpuje wszystkie wąiki tragiczna 
Nietylko ukiywa ją przed ludźmi jak lugoj;„Mazepie” dw „1 Psy giczną: ` : a bta, - [ržect On sam tak siebie nażywa, a potem na- „Mazepy”, a to co potem następuje _ miałoby, 
może, wykrętnie tlomacząc jej nieabęcność A 4 zywa go tak jego żona. To jest istota momen- | już być tylko mnożeniem -okvopi lości Twier- 

- przeszkodami garderobtanemi („dotychczas 03, Wiee A SESA tu. Wobec pierwszej zdrady mlodej żony stary | dzenie niesłuszne. Bo najgłębszy w swej 
ufiegotońa i njeprzystrojona”*), “lecz gdy. bat) tei pan A a ki PRS RY PRS MA wn paź, on sie czegoś tu królu dopyt. JE Postarzał się! Jak długo wierzyli w. jej | ćhologii wspaniały małek_ dzieła, ten kiórym 
przed nadejściem gości wypusźcza ją Z jej a-l żarty sow zdrzalskie Mazepy. No i leki Woje- Ja Ciebie moze Panie Miłościwy maae = ~ |nviorność, tak długo wierzył we własną tęży- |się snuje maniackie dążenie starca do pozna- 
pariantentów, to śledzi, śledzi! Czyżby to byi] Tdąc w parze ostatniej, powinien on nie-|fecz powiadam, jeśli chcesz dalszej usłudze znę. Uważał się za ziacznie młodszego cd |nia prawdy © żoni jego niemoc wwierzenia 


antak ea nr CKW R żona wchodzi na spokojnie wychyłlać się z szeregu, aby obser- Mieć two dworzanina, togo wypraw prędzej — swych lat i był nim: W chwili jednak, y jotrzymywanym dowodem jego póntyłek. 
Eia 8 akne k eceng”? Juk | wować króle rozezulonego Anielją, "powinienjOn sie tu może zguhić. jak worek pieniędzy — ' > 
enę, sły: y g $ „za scę ç 


J wabi X ż > zwątpił we wierność żony, przyjął swoją sta- | wątek nie kończy się przed rewelacją 0*tnilo- 

a Sz KORA LAT Złoto wabi — ł Z = p NETA PŁACY 3 5 AS; 

2 eresio u Slowackiego, tak i tu manny fakt, któ-| czynić to w sposób vamaskowany tak, fak tof Wypraw go Mewy banie ma Take tain,  |rość. Cierpienie, z fakiem to zapadnięcie się |ści młodej żony do pasierba; a więc: fite 'KOÑ- 
L ry mimo iż żalina z osób o nim'nie ntówi, sam na jego wiek i jego dumę przystało. Tego po- ją się o 'niego boję. z, [w leta jest połączone, sprawia, że teraz "Staje |czy się przed końcem dzieła. SLE GO 


adoratorów, dlatego śledcze jego spojrzenia, 
wlokąc się za żoną. nastawione są bardziej, 
Iniżna nią samą, na mężczyzn. którzy są obok: 


IE chwilę nie wolno aktórowi 7Apom- 
k "ae ła WOLNE to stary mąż młodej żony. 
= Ten fakt stwarza tẹ figüre teatralną, tdecyduje 
o jej wyglądzie i o jej słówach, a w miarę ro: 
wijania się dramatu nadaje piętno jej prze- 
iż jasne, że stary maż miodej żony będzie 
isiłował zmniejszyć różnicę wieku, uczyni: j 
jak najmniej widoczną i dlatego starać się 
będzie o wygląd możliwie najmłodszy. Takim 
powinniśmy poznać Wojewodę na początku 
dramatu. Zawsze zanim ma ukazać się lu- 
dzjiom, prostuje się, nogi wypreza, - dziarsko 
stuka obcdsami. Czasem ko, na tych ka- 
walkach drogi, które stary pan odbywa niew 


tąd Stary mąż często chodzi zamyślony. I to, 
zamyślenie musi stać się składnikiem figury 
teatralnej. Ja Mospanie spokojny. — Na Chrystusa rany 

Z otrzymanych doniesień wyciąga Wojewo: |SPokojny jestem starzec. Choćby deraz w tany 
da wniosek, że Mazepa wszedł nocą do aparta- | 735 mi wesoło, tak mię ta przysięgi PNE 
mentu Amelji. Jej zdrada wydaje*mu się udo-| Ale nie cieszy go ta przysięga i mie jest mu. 
'wodnioną. Scena, w której przed nią staje, jest | wesoło i w związku z jego humorem. wisiel- 
jedną z wielkich scen teatru. Lecz... Wojewo-|czym pojawia się myśl zamurowania alko! 
da staje przed  Ametją — jakim? Wszyscy |w której znajduje się rzekomy kochanek żony. 
aktorzy, których w tej roli widzialem, wywó-|Z ducha ironji i złośliwości w: 
dzili ten moment z troski o honor i z moral- |rozkaz. N ; 
nego oburzenia na bezwstyd wiarołomstwa, a |którymi dotąd podnosili go *aktorzy. Najgłę- 
figurę teatralną Wojewody budowali z dumy |biej sięznąłby w sens tej chwili aktor, któryby 
i wyniosłego gniewu. W swoim czasie ta kon-|tem rozkaz umiał podszyć złośliwym, astnia- 
cepcja była uzasadniona, dzisiaj już nie. Są | tycznym, starczym śmiechem. ? 
w tekście miejsca, które narzucają koncepcję 
inną i ludzko o wiele głębszą. W tej to scenie 


po jej przysiędze. I wybuchą humorem wisiel- 
czym, świetnie przez poetę wyrażonym: ~ 


Zamurowanie pazia w alkowie jest wedlug 
Juljusza Kleinera ową tragedjow: katastrofą, 


dotknę — stluc się owa jak szklanna 
Ja żeny nie posądzam, to święta kobita,’ 


4 


iBvrizmai gospodarezyo 


Dyrektor Adam Bose 0 kryzysie roltym. 


Dyrektor departamentu ekonomieznego mi- 
misterstwa rolnictwa i reform rolnych Dr A- 
dam Rose wygłosił w Towarzystwie Koopera- 
tystów odczyt p. t. „Piąty rok kryzysu rol- 
nego". 

Istota kryzysu, jak stwierdzil prelegent, po- 
lega na niewspółmierności genjuszu ludzkiego 
w dziedzinie techniki i wytwórczości, a jego 
zdolnością planowej i racjonalnej gosp 
dawki spolecznej. Rozwój społeczny mie moż 
alazkami i nadprodukcją. 
3 Środki zaradcze krajowe, kry- 
jeszcze więcej. Ra 
nie leży Ri w skali międzynarodowej 
nadzwyczaj trudne. 

Skazani ma walkę z kryzysem w ramach 
krajowych, wobec coraz silniejszego zamyka- 
nia rynków eksportowych, musimy się rato- 
wać Staraniem o utrzymanie cen wyższy: 
y rolne, walką z lichwą pr 

meze i wdrożoną niedawno akcję konwe: 

dugów oraz staraniem o utrzymanie do- 
tychczasowego eksportu. Wreszcie prelegent 
zaznaczył, że dzięki specyficznym wamnkom. 
wsi polskiej, mamy lepszą możność przetrwa 
nja kryzysu niż inne kraje więcej upnzemy- 
slowionę. 

W dyskusji, jaka wywiązała się po odczycie, 


j 


wymieniono inne jeszcze środki zaradcze, 
głównie zaś podniesienie spożycie wewnątrz 
kraju zarówno wśród i robotniczych jak 


i włościańskich oraz eliminację, w miarę moż- 
ności, PRACA pośredników. 


Ożywienie w przemyśle drzewnym. 


Występująca od paru miesięcy pomyślniej- 
sza sytuacja w przemyśle drzewnym, a zwła: 
cza w eksporcie drzewa, utrzymała się równi. 
i w ostatnich tygodniach. Uruchomione tarta- 
ki mają nadal dobre zatrudnienie w związku 
zè zwiększonem zapotrzebowaniem rynku we- 
wnętrznego, jak również dzięki utrzymaniu 
eksportu, (W niektórych okolicach tartaki od- 
czuwały nawet brak surowca, wskutek czego 
cer.y drzewa okrągłego mialy tendencję 
kową. Obroty tarcicą na rynku wewnętrznyin 
utrzymały się we wrześniu na poziomie sierp- 
nia, a więc większym niż w poprzednich mie- 
siącach. Eksport drzewa i wyrobów drzewnych 
osiągnął we wrześniu b. r. około 120.000.000 
zt, przewyższając znacznie wartość eksportu 
w analogicznym miesiącu roku ubiegłego. — 
Szczególnie silnie zwiększył się wywóz papie- 
rówki, do czego przyczynia się w dh 
niu wprowadzona ostatnio zniżka kosztów 
przewozu kolejowego papierówki. /Wzrósł te 
eksport fornirów i podkładów kolejowych, 
tomiast nieco się zmniejszył wywóz SSE 
ków, kłód, kloców i dlużyc. 

kierowal się przeważnie da Anglj 
nie do Holandji, Belgji, Francji i Niemiec. 


ES ronila. 


— 
POLSKA. 

Kontrola wywozu jaj. Od dnia 1 październ 
ka r. b. wprowadzona została kontrola grani 
czna przy wywozie jaj z Polski. 'Przeprowadze 
nią kontroli ma na celu podniesienie jakości 
Produktu eksportowanego, zapobieżenie wywo- 
zowi jaj nieodpowiednio  selekcjonowanych, 
brudnych itp. Kontrola wywozu wprowadzona 
została na okres przejściowy. 

Sprawa wyjazdu delegacji rzemieślniczej do 
ZSRR. Zainicjowana przez Izbę rzemieślniczą 
w Łodzi sprawa wyjazdu specjalnej delegacji 


rzemieślniczej do dtosji sowieckiej w celu na- 


więzania stosunków handlowych, została obec- 
nie ostatecznie ustalona. W skład delegacji 
wejdzie 6-ciu przedstawicieli poszczególnych 
leb rzemieślniczych oraz 15: rzeczoznawców 
branż: skórzanej, spożywczej i metalowej. Ter- 
min wyjazdu delegacji ustalono na. dzień 24 
b m. 

Znaczne ladunki węgla odchodzą do Grecji 


Dyr. Chamiec o nowej radjostacji w Poznaniu. 


IData 1 października r. b. jest stanowczo waż- 
nym, choć naogół niedacenionym je 
mentem w życiu kulturalnem Wielkopolski. 
Z dniem tym mianowicie radjostacja poznań- 
ską przeszla, na własność „Polskiego Radja*, 
które w ten sposób stajo się właścicielem 
wszystkich 7-iu stacyj wadźowych w Polsce 
Wage tego momentu należy pokreślić tem- 
bardziej, że w dzisiejszej fazie rozwojowej 
ludzkości radjó jest niewątpliwie mieodzow- 
mym, a bardzo delikatnym organem życi, 
łecznego i jako takie w żadnym wypadku nie 
może być traktowane jako mniej lub więce; 
'dochodowe przedsiębiorstwo takiej czy innej 
grupy finansistów. To też w olbrzymiej wię- 
kszości krajów cywilizowanych, a w tej liczbie 
iw Polsce, państwo, a conajmniej samorządy 
mają zagwarantowany warunkami koncesji 
wpływ na działalność radja. $ 


Centralna instytucją radjową w Polsce jest 
S. A. „Polskie Radjo“, zorganizowana przy 
znacznym udziale finansowym państwa, a pro- 
wadząca dotychczas 6 radjestacyj w kraju” 2 
olbrzymią, najsilniejszą i najnowocz 
do niedawna w. Europie stacją Raszyńską ua 
czele. Niezależnie od „Polskiego Radja“ dzia- 
lała na terenie Rzplitej jedna tylko radjosta- 
- cja poznańska, powstala z jatywy wielko- 
polskich związków komunalnych i przez nie 
do dnia 1 października r. b. prowadzona. 
Taki stan mzeczy miał swoje dobre i złe 
strony. O ile bowiem "bezpośredni wpływ związ- 
ów komunalnych Wielkopolski na kierunek 
programowy radjostacji poznańskiej gwaraa- 
tował w 100 procentach uwzględnianie wla- 
ściwości regjonalnych, specjalnych upodobań 


Wyd. POL. POWSZ, BP. WID., 


dywanów i kilimów. 


ku medjolańskim syluacja w zakresie zbytu 


dukcją miejscową. W ostatnich zwłaszcza cza- 


ma Węgry 2.154 tlus: 


i Włoch. Dnia 20 b. m. poraz pierwszy od cza- 
su otwarcia portu gdyńskiego skoncentrowało |spadły o 5 do 7 gr. i wynosiły 1,25 do 1,45 za kg. 
się w nim 5 duż 


h transatlantyckich trans- 
portowców greckich, które ładują 34.725 tonn 
węgla do Grecji i Włoch. W ostatnich dniach 
y port gdyński również dwa 'parowce 
greckie, które zabrały 12.300 tonn węgla. 

Stan zatrudnienia w przemyśle włókienni- 
czym. Wedlug danych Związku iPrzemysiu| 7 
Włókienniczego w państwie polskiem w okre- 
sie od dn. 2 do 8 bm. w wielkim przemyśle ba- 
wełnianym w. 32-ch fabrykach było zatrudnio- 
nych 40.500 robotników, co w porównaniu z ty- 
godniem poprzednim nie wykazuje 
mian, Natomiast w wielkim przem 
ianym w 21 fabrykach było zatrudnionych 
13.500 robotników, co w porównaniu z poprze- 
dnim tygodniem wykazuje spadek o 100 robot- 
ników. 

Eksport towarów do Turcji. Izba przemysło- 
wo-handlowa w ROWIE zawiadamia my 
eksportujące tow: w myśl za- 
rządzenia rządu Ae E dla w tkich to- 
warów zagranicznych, nadchodzących do Tur- 
cji po 20 września b. r. ganem jest przed- 
kladanie certyfikatów pochodzenia. 


ZAGRANICA. 

Przypuszczalny zbiór bawełny w świecie. 
Według danych, zebranych ipi iędzynaro- 
dowy ERA Rolniczy, przyj” lny z 
bawelny 1933/34 bedzie SEE r od zbioru 
W r. 1932) 3 Składa. 
a głównie wzrost zbior 
gólnie pomyślne urod: 
jacych bawełnę. Np. w Egipcie, aczkolwiek 
s danych oficjalnych, dane 
tymczasowe oceniają tegoroczny zbiór na 
do 8,7 milj, q, M „1 milj. q. w 
w Indjach Angielskich tego- 
roczny zbi da się doskonale i ocenia- 
ny jest jako znacznie obfitszy niż w ub. roku. 
Produkcja chińska, brazylijska i 
ska są średnie, jednak utrzymują się na pi 
mie ostatniego zbioru. Buigarja i Grecja zapo- 
wiadają dobre zbi "Turcja i Sy- 
«ja znajdują się w stanie zastoju, a Algier i Po- 
ludniowa Afryka prawie całkowicie zaniecha- 
ty produkcji. Co do Rosji sowieckiej, wyd 

ę, że tegoroczne zbiory są mierne. W Sta- 
nach Zjednoczonych obecny zbiór wynosi 25,9 
milj. q., to znaczy poniżej średniej, osiągniętej | 46 
w ciągu 5-lecia 1923 do 1928. 

Możliwości zbytu przędzy wełnianej w Ho- 
landji, Według informacyj Państwowego In- 
stytutu Bksportowego, polska przędza welnia- 
na ma duże możliwości zbytu zarówno w Ho- 
landji jak i w krajach zamorskich drogą 


eksportu przez firmy holendersi Dotych- 
czas glównym dostawcą 'przędzy wełnianej dla 


Belgji byly Niemcy oraz Fran. 
dza pod względem gatunku swego nie ustępu- 
je przędzy francuskiej, belgijskiej i niemiec- 
ki: Zainteresowanie, jakie ujawnia się na 
rynku holenderskim w stosunku do przędzy. 
polskiej, winno być wykorzystane przez na- 
szych. eksporterów. 

Otwarcie wystawy polskich dywanów i ki- 
limów w Sztokholmie. W Sztokholmie otwarta 
wstała w obecności polskiego charge d'affai 
tes p. E. Siemiątkowskiego wystawa polskich 


iPolska. przę 


Eksport konfekcji na rynek włoski. Na ryn- 


ubrań ksztattujo się niekorzystnie. Mianowi- 
cie przy imporcie pobierane jest cło, które w 
nosi 1750 lirów od 1 kg., co powoduje, że tò- 
war zagraniczny nie może rywalizować z pro- 


sach wyroby włoskie osiągnęły bardzo niski 
poziom cen, co prawie wyklucza możliwości 
wywozu konfekcji z Polski na ten rynek. 
Targ nierogacizny w Wiedniu. Na wczoraj- 
szy targ mierogacizny w Wiedniu śpędzono | gr, 
1.318 świń mięsnych i 5.125 Uu owych. 

Z tego na Polskę przypada 2.185 mięsnych i 20 
tłuszczowych, na Austrję 4587 mięsnych, 
Jugosławję 16 mięsnych i 2.079 tłuszczow: 
zczowych, i 
mięsnych i 872 Wuszczowych, 
mięsnych. 


na Danje 2062 


i wymagań radjosluchaczy tej dzielnicy, © tyle 
znowu tego rodzaju struktura prawna wroad- 
castingu poznańskiego nie zapewniała mu do- 
statecznych środków finansowych ma nowo- 
częśniejszo jego aparatury nadawcze i odpo- 
wiedni poziom programów, a także w znacz- 
nym stopniu wirudniała wymianę w drodze 
transmisyj radjowych wlasnego dorobku kul- 
turalnego Wielkopolski na walory innych 
dzielnic Rzeczypaępalitej. 

Czy unifikacja zaradzi dotychczasowym bra- 
kom technicznym i czy nie odbierze zarazem 
tegjonalniego charakteru audycjom poznań- 
skim — oto nurtujące większość radjosiucha- 
czy wielkopolskich pytanie, z którem zwróci- 
łem się do Naczelnego Dyrektora „Polskiego 
Radja* Dr Zyamunta Chamca. 


Dzięki Wielkopolskim Związkom 
Komunalnym... 


— Zanim przysjąpimy do wlaściwego tema- 
tu naszej rozmowy — mówi dyr. Chumiec — 
chciałbym s z i, aby wy- 
razić swoje uznanie dla poczynań 'Wielk. Związ- 
ków komunalnych, których inicjatywa dala! 
Poznaniowi jego radjostację o wiele wcześniej, 
niż to leżało w planach i możliwościach „Pol- 
skiego Radja“. Przejmującohecnie radjostację 
ska, pragniemy szczerżo SZR 
wyjątkowej . pieczolowitości jaką 
polskie Związki komunalne SATE 
śwaję stację. Ułatwi nam to niewątpliwie fakt, i 
iż stęsównia do umowy z Wielkp. Związkami 
komytafiemi przejmujemy wraz 
ły jej dotychczasowy personel tak zżyty że 
swoją placówką i tak dla niej zasłużony. Chcę 
wreszcie wyrazić swój głębok: 1, iż mój nie- 
szczególny obecnie stan zdrowia nie pozwolił 
mi osobiście w Poznaniu-w dniu 
1 b. m. w akcie objęcia stacji, którego w imie- 


gramowy, min. Pulawski. 


|5G—84, kanady 


ór |ków, co w stosunku do tego samego ol 


_|lejowa 198:—, Tendencja słabsza, 


ze stacją caji 


NIEDZIELA 22 PAŹDZIERNIKA 1833, 


Ceny w porównaniu do zeszłego tygodnia 
żywej wagi. 

z angielskiego rynku bekonowego. Ceny be- 
ikonu na giełdzie londyńskiej w dniu 13 b. m: 
j wynosiły 1 cwt. (50,8 kg.) w shl; irlandzk 
i 76—80, 


ho- 
rous ki 66—72, e 

litewski 64—73, polski 66—71, szwedzki 75 
pE TT. 

W tygodniu sprawozdawczym w porówna= 
niu do notowań z tygodnia poprzedniego ofi- 
cjalne ceny bekonów na giełdzie lon iej 
pozostały bez zmiany, za wyjątkiem ` holen- 
derskich, które zniżkowały o 4 shl. 

Wzrost bezrobocia we Włoszech. Dane staty- 
styczne, dotyczące stanu bezrobocia, w 
ponowny wzrost ilości bezrobotnych, 
wiek proporcjonalnie do tego 
ub. roku wzrost ten jest ni. / dniu 30-go 
w całych Włoszech liczono 
;3. bezrobotnych, wobec 888.560 w końcu 
sierpnia b. i 949.408 w końcu wrześ 
roku. Wzrost bezrobocia obejmuje przew 
robotnice. 

Handel zagraniczny Francji. 
podaje, iż wedlug danych, otr: 


aczkol 
mego okresu 


Agencja Havasa 


F 


rancji w) a się sumą 21 6507.50 
roku przedstawi 
Warto: 
a ten 


przedstawia spadek 0 1.094.134.000 franków. 
RECE handlu zagranicznego Francji w: 

i -cju miesiącach bie 
4.000 franków i zwiększył się w 
ku do takiego samego okresu ubiegłego roku o 
592.045.000 franków. 


GIELDA PIENIEŻNA. 
Z dnia 21 października 1933 r. 


Dnwizy: Belgj: 12430, 12461, 123 99, Gdańsk 17340 
17383, 17207 , Bolandja 359-60, 86050, 358-70, Kopenhaga 
125 —, 128-60, 12750, Kady (28:65—28 64). 28 78, 28 56 

Nowy York 6:30— 682, 626 Nowy York telegr. 
6:32, 6:35, 629, ary? B488, 8497, 84:79, 

26:47, 26:53, 2641 "Sztokholm 148:50, 14920, 14780, 
Bewajoarja "17270, 17318, 172-87, Włochy 4695, 47:18, 
„ Berlin w obr. pryw. 21280. 

OR Bank Polski 8) —, 30-25, Kijewski bez ku 
ponu. 

Pożyczki i papiery wartościowe: B%, bu- 
dowlana 38:75, 4°/, inwestycyjna 103-75_ 40/, yeer 
na seryjna 10865, 5%, konweáyjna 5025, 51 (drobne) 
Tl, stabilizacyjna B 51-25, (52-— drobne) 100/, ko- 


R" 


Dolar w obr. pryw. godz. 12:30 — 629—6 30. 
Pożyczki polskie w Nowym Yorku. dolarowa 56—, 
dillonowską 65:50, stabiliracyjna 68 50, warszawska 44—. 
Giełda Ziirychska: (PAT) Paryż 20195, Londyn 
16:65, Nowy York 3:65, Belgja 71-975, Włochy 27:21, 
Biszpanja 43:15, Holanda 208 1b, Berlin 12315, Wiedeń 
72:57, noty 6750, Sztokkolm 867 EA Oslo 8565, Kooen. 
ja Praga 15 Warszawa 57°90, 
Aleny 292, Ee] 251, Buka- 

reszt 305, Helsingtorz 7:35, Buenos Aires — 


Dolar zwyżkuje: 


7 Londyn 21 października, 
(Tel. wt.) Kurs dolara utrzymuje się w dal- 
szym ciągu zwyżkowo. W Londynie notowano 
dolara 453, w Zurychu 368 i 4, w Paryżu 
1830 i w Amsterdamie 1.77 i pół. 


GIEŁDY ZBOŁOWEJ W POZNANIU. 
Poznań, 20 października 1953 r, 


Ceny orjentacyjni 


żółta odtłuszczona 

110, ziemniaki jadalne %25—250, ziemniaki fa- 
bryczne za kilo %/, —14, makuch lniany 17:00—18 00, ma- 
kuch rze 14:50—1500, makuch słonecznik, 1800— 
19-00, śrut Soja 2200—2250, mak niebieski 53:00 —63 00. 


Ogólne usposobienie spokojne, 


Nowa, nowoczesna aparatura dla Poznania. 


— Jak wiadomo „Polskie Radjo* przystępu- 
je obecnie do budowy nowej, znacznie silniej- 
szej, niż dotychczasowa, radjostacji w Pozna- 
niu. Czy nie zechciałby pan, panie dyrektorze, 
udzielić mam bliższych szóżegółów, dotyczą- 
cych warunków technicznych tej nowej stacji? 

— Będzie to stacja tej klasy, co Lwów, t. zn. 
posiadać będzie moc 16—17 KW. Długość fali 
utrzymujemy dotychczasową — 3343 m. 

Nowa stacja mieścić się będzie na terenie 
cytadeli poznańskiej i wyposażona będzie w 

aparaturę Marconiego zupełnie mowego sche- 
matu, odpowiadającego calkowicie ostatnim 
zaleceniom „Č. C. I. R“ (Gomitće Intern. Ra- 
dio-electrotechnique). 3 

Muszę tutaj wyjaśr iż w dziedzinie radjo- 
;fomji istnieje ścisła międzynarodowa współ- 
; praca, dzięki której wszystkie zdobycze tech- 
„niki w tej dziedzinie dostępne są dla każdego 
|narodu, a poszczególne Ibroadcastingi wzajem- 
je sobie mie przeszkadzają. Eter bowiem jest 
| tą dziedziną, w której stosunki muszą być zaw 
laza możliwie idealnie uporządkowane. Otó: 
iw ramach tej międzynarodowej kooperacji 
pracuje techniczna instytucja doradcza, wła- 
śnie owa C. C. I. R., ustalająca na dorocznych 
zjazdach zalecenia i warunki techniczne dla 
stacyj radjofonicznych. 

'Nowa stacja poznańska odpowiadać będzie 
całkowicie warunkom, ustalonym na tegorocz- 
nym zjeździe C, © L R. w Kopenhadze, będzie 
¿więc w-swojej klasie jedną z najnowocześniej- 
szych i najdoskonalszych w E uropie. 

Stałość fali, czystość modulacji i t. p. Wla- 


jĘciwości techniczne tej stacji stać będą na naj- 


wyższym poziomie, na jaki stać  dzisi jejszy 
stan wozwoju techniki w dziedzinie rac jofonji. 


Pierwsza w Polsce antena pionowa. 
M: in. poraz pierwszy w IPołsce — kontynuu- 


niu „Polskiego Radja“ dokonał dyrektor pro- | je dyr. Chamiec swoje ciekawe wyjaśnienia — 


zastosujemy w Poznaniu antenę pionową, za- 


Te i owo. 


Gadki o sławnych ludziach. 


HER, 'n sławnego feldmar łka, w 
u aljantów na Francję, pewnego ra- 

w. którym spotykały się 

ymitości. — grał w rouge 


gdy wtem 
alek i kładąc rękę na sto- 


kier s ci} kulkę i po chwili 
Blücher zebrał bogaty. plon. swej odwagi. 
Po > wojska sprzy 
pewnego razu odwie 
wielu pru- 
dnio_rozka: 
. Blücher 


apoleonowi 


egle komn 


zyponinial im ARO TANIE GE 
; Blücher spyial jak gdyby nie spo- 


Blücher J 
czem rzekł: 
Te w 


ez chwilę obserwował książki, 


W takim razie 
ch może zostać 


po: 


szeregach: i rzęć 


me do niewoli. 
icerowie pruscy nie kazali sobie tego dwa ra- 


iej Baruch) urodzony 

5 jako 2: 

janizm i zasłynął jako pisa 
0 humoru. 
HONEC W dr 

że coraz trudniej kaszle, 


ze 
łożu 


+ 1817 na chrześ 
SWego I 


ma co 
Bórne: 

To manie dziwi, 

nowsłen 


bo przecież przez całą noc tr 


Jako chlopak dwudziestoletni znalazł si 
go razu Borne w kole starszych panów. | nie 
został wciągnięty do dyskusji. Pewien s 

zapałem: podkn śl 


jańicze masz odwagę mi się sprzec 
m wieku byłem w takich sprawach 


e doskonale sią pan zakon- 


— odparł szybko Bórne. 


był na początku swej ka 


BISMARC rjery skrom- 
nym apli y dzi 
ywał protokól z 
a; który, zecnawnł bar: 


s sędzia prowadzący ro 
Jzieł: 
plikancie jedynie ja mam prawo wy 


i będzie się pan 
wyrzucić za drzwi 


i to miasto 
trzech dni każę je zgol 
— Tego pan nie uczy: 
general. 

Dlaczego? 
Ponieważ cesarz francuski 
tektor księstw zjednoczonych nie 
larzem z Sevilli. 


króli Ttalji i pro- 
chee zostać go- 


Kodeks dla mężatek Amerykanek 


W Ameryce ostatniemi czasy w 
niem cieszą się wszelkiego rodzaju cod. 
code'u Roosevelta. Seil 1 
opnaowuł kodeks dla Amerykanek matek 


i o- 


WARSZAWA 


, przeszedł w 


| DRUKARNIA MAZOWIECKA 


SZPITALNA 1 


podczas jednej z rozpraw sądowych, któ- 


onie 10 procent 
r ma jej osobiste 


nie ma obow 


pienie Al mo- 
nego uznania. 
JAA 
Obi. 
potraw 


„winny sk 


żona 
mniej 0 
mu śni 

Zon 
męż 
teatru, na koncer 

iDo jednego 

y miłe i serdeczne q 


danie, 


golfi 1. p. 
zony 
powra 
1 pozorem 


Na 14 miesięcy przepowiedział 
swoją śmierć, 
nie zmarł nagle 
nki, William Wi 
żenie wśród 
e względu na o 


W Lond: 
fi 


Mo rok 16m, ma Jedne 2 
czyl « ym „w 
dadnie dzień i por 

Przybył, do mnie 


i podał ao: 


ey — rzekł 
wezwany W 


ył mi, 
nik 


enie na 
na se 


8 pażdziernika rh, mal udzial 

aństwie w kościele swojej sekty. W pew 

jal tylko wymów „niedo» 
zebrani poźpieszyli do niego ma 
Heee a 

strzelania na ptactwo śrutem. 

ASRR y D ES ES 


Biuro Bobińskiej Su n Nina 


Bans szycie: Gospodyni» 


Pomorai Int 27 
Rządca gospodarczy > 7iewią praktyka 
z ukończoną szkołą rolniczą, Hasa bardzo dobre 
świadectwa, szuka yna ordynarję lub jako 
kawaler od zaraz lub późr okolica obojętna. La- 
skawe zgłoszenia: Rogula Wacław Osie pow. Świecie 
a/W. Pomorz: (387) 


ER a © w. no o aszmeser |j c? 
Tylko wprost z fal d nas, można 
sprowadzi prawdziwe, ce ntowane bro- 
wningi, które naprawdę strzelają do celu 
z „metalowych kulek, BROWNING. magaz. 

6-cio mm. „LUKSUS“ tylko zł. 9.95 

(zam. 52). Wy- 
konanie pierw- 
sz) Szorzędne znaj. 


1 


powy: 
pewnia beee 
eństwo 050- 
ste w domu 
dla P, P. in- 
„_ kasjerów, auto- 
ÓW, dozorców itd. K: broń 
amy za pobraniem po- 
p! lki opłaca kupu? 
jacy. Firma egzystuje od r. 1900. Zwracać 
baczną uwagę na adres. Hurtowa Sprze= 
daż „MONTRE“ WARSZAWA, Sienna 27 
oddział Il. Uwaga: Browningi nasze nada- 
si i dzięki specjalnemu urzą- 


JĄ 
dzoniudó 


2002 


TELEFON 649-04 


miast dotychczasowych poziomych. Jest to jed- 
na z ostatnich zdobyczy radjotechniki i wy- 
próbowana została ze świetnemi rezultatami 
w Niemczech. Antena tego typu zapewnia zna- 
cznie lepszy odbiór, niż dotychczasowe pozio- 
me. . 

Dzięki podniesieniu mocy do 16—17 KW, 
oraz dzięki wymienionym już ulepszeniom te- 
chnicznym zasięg nowej stacji „poznańskiej 
w stosunku do dotychczasowej (wyposażonej, 
jak wiadomo w moc zaledwie 1,35 KW) będzie 
conajmniej czterokrotnie „zwiększony, pokry- 
wając teren, przekraczający granice wojewódz- 
twa poznańskiego. Jakość audycyj poprawi się 
wielokrotnie więcej. 

Zasadnicze zmiany w studjo na placu Wolności 

— Czy studjo na placu Wolności ulegnie 
również modernizacji? 

— (Całkowitej. Dotychczasowa aparatura 
wzmacniająca i modulująca głos, t. zw. ampli- 
fikatornia będzie rozmontowana i ustąpi miej 
sca całkowicie nowej, odopowiadającej dzi- 
ejszym wymaganiom techniki. 

— Czy urządzenia. starej stacji poznańskiej 
będą prz „Polskie Radjo* zużytkowane 
gdzieindziej, mp. jak to już zresztą prasą po- 
dawała, w Toruniu? 

Vie, aparatura ta jest już przestarzała i 
tylko niektóre części możnaby jeszcze wyko- 
rzystać. Zamienzona radjostacja pomorska, 
której terminu budowy nie można jeszcze teraz 
określić konkretnie, otrzymałaby również no- 
wą aparaturę. Zasięg silnej stacji poznańskiej 
cbejmie zresztą niewątpliwie również i połud= 
niową część Pomorza. 

Uruchomienie nowej stacji już 5 grudnia r. b. 

— Kiedy spodziewać się można uruchomie- 
nia tej nowej, wspaniałej stacji poznańskiej? 

— Roboty posuwają się w tempie bardzo 
szybkiem, spodziewamy: się więc. będziemy 
mogli uruchomić nówą stację już od 5 grud- 
nia r. b. 


ZAŁATWIA WSZELKIE ROBOTY DRUKARSKIE 
KSIĄŻKI, GAZETY, a także BLANKIETY FIRMOWE, RACHUNKI, BILETY WIZYTOWE, PRZEKAZY itd. 


Pozatem przyjmuje do artystycznego wykonania jednobarwne lub w Kolorach na pocztówkach 
i papierach listowych widoki pałaców i 


CENY NISKIE — WYKONANIE ARTYSTYCZNE 


orów. 


O ile mam, oczywiście nie przeszkodzi: „cho- 
chik radjowy* uśmiecha się dyr. Cha- 
miec — a trzeba panu wiedzieć, y 
chochlikiwadjowe są niemniej nieraz złośliwe 
od chochlików drukarskich. Ponieważ jednak 
z zasady mie jestem pesymistą, podtrzymuję 
termin 5 grudnia. W ten sposób „Polskie Ra- 
djo“ da Poznaniowi nową, nowoczesną. W ARA 
stację akurat na gwiazdkę. 

Zamierzenia programowe. 

— Skorośmy już wyczenpali w najważniej- 
szych zarysach tematy techniczne, pozostaje 
mi jeszcze pytanie o zamierzenia programo- 
wa „Polskiego Radja w stosunku do stacji, 
poznański: 

— 0, to jest sprawa, z którąby się pan powi- 
mien właściwie zwrócić do p. min. Pułanyskie- 
Bo, naszego dyrektora, programowego. Mogę 
jednak panu powiedzieć, iż zwrócimy dużą u- 
wagę na potrzeby regjonalne, ma przyżwycza- 
jenia i upodobania radjosłuchaczy wielkopol- 
skich? Programy zorganizowane będą w ten 
sposób, iż poza własnemi audycjami (Poznań 
otrzymywać będzie w drodze transmisyj 
wszystkie audycje nadawane przez Raszyn 
lub. zez stacje prowincjonalne „Polskiego 
Radja“. Zkolei najlepsze audycje poznańskie 
transmitowane będą możliwie często na calą 
Polskę. Taka wzajemna wymiana programów 
przyczyni się niewątpliwie do lepszego pozna- 
nią i zbliżenia mieszkańców różnych dzielnic 
i umożliwi wszystkim korzystanie u dorobku 
kulturalnego całej Polski. A jest to jednem 4 
majważniejszych zadań. 

Dziękując dyrektorowi Chamcowi za jega 
tak interesujące wyjaśnienia, nie mogę pow- 
strzymać się od uwagi, iż dokonana w dniu 
T października br. unifikacja radjofonji pol- 
skiej, której dodatnie strony nie mogą ulegać 
watpliwości, jest nowym zdobytym etapem na: 
(drodze do zajęcia przez „Polskie Radjo* przo- 
dującega stanowiską wśród radjofanji calego 
swiata. War W. 


„.ĆŃŃ.. ŚŚ. ........._LL-.LL QQ M0 ____  ___(. 
Ddkite m drukarni „Czasu“ w Krakowie, pod zurzadem Leopolda Wójcika, || f a Jłedakton sdpowiedzialay: Wladyslaw Szydłowski, 


